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0  p r a n a  n a s z e  G d a f is k u
Kraków, 10 lipca.

Kiedy po należyte m wypaczeniu trak ta tu  
wersalskiego otrzymaliśmy wspaniały dar Da- 
Łaów pod postacią wolnego m iasta Gdańska, 
okazało się natychm iast, żu Gdańsk jest w caloj 
polni miastem „samowolnom". Gdańsk, syste­
matycznie zaniedbywany w czasie swojej p rz y ­
należności do Prus na korzyść innycii portów 
bałtyckich, mógł wśród lojalnych stosunków z 
Polską uzyskać wszystkie warunki rozkwitu, 
ale ci, którzy kierują polityką tego miasta, u- 
znali, że trzeba przedewszysikit m szkodzić Pol­
sce choćby z równoczesną szkodą dla Gdań 
ska, ażeby [przypodobać się Berlinowi. Senat 
gdański, popierany przez wpływowe i wielce 
bezwzględne sfery liakatystyczne, slanąl od- 
razu na [platformie sabotowania trak ta tu  wer­
salskiego i w ytrwał dotąd na rem stanowisku. 
W ysoki komisarz Gdańska spogląda na lę grę 
z taką dobrotliwością, że w ygląda ona zupednie 
na aprobatę wszelkich zakusów Gdańska,

Byłoby zbytecznem pizypoininnć n ieskoń­
czony wprost szereg aktów  ze strony Gdań 
ska, mniej lub więcej wrogich dla Polski. Były 
one tak częste i tak  jaskrawe, że utkwiły na 
zawsze w pamięci nawet. tych wszystkich, k tó ­
rzy polityką wcale się nie zajmują. Polska wo­
bec Gdańoka — podobnie jak wobec lii lwy — 
Oprawiała politykę ugodową i [pojednawczą, 
pp-zeMi /.cgaj ic ze swojp j strony ściśle prz' pisów 
trak ta tu  wersalskiego i późniejszych konwen- 
cyj,' a równo< ześnie spoglądając przt'z palce na 
lozmaite nadużycia, ze strony Gdańska, uważa 
}*-* je ze objawy przejściowa:. Ta polityka za­
wiodła niestety całkowicie, a stosunki z Gdań­
skiem zaostrzyły się wreszcie do tego stopnia, 
ie  trzeba im stanowczo kres położyć Nie czy­
tamy z tego powodu nikomu zarzutów, prze­
ciwnie sądzimy, że polityka ugodowa i pojo- 
dnjiweza b tia  irafną, a może tylko za diugo 
trw ała, stając się zachętą dla opornych G dań­
szczan do dalszej wrogiej dla nas akcji.

Ale przystewiowa nasza, m  rpliwość skoii- 
ezyla się wreszcie i rząd polski wystosował do 
Rady Ligi Narodow notę, która pizedslawia 
całokształt zatargów naszych z Gdańskiem i 
domaga się „zasadn'czej rewizji" istniejącego 
«tnnu rzeczy i wprowadzenia w życu gwaran- 
syj, ustalonych na rzecz Polski przez traktat, 
WM6*Ufci ‘. Jes t to żądanie, ktoro właśnie ro- 
sniade s \  samo przez się. Stoimy na stanow i­
sku. które a:un wyznaczyła koalicja i jest. rże­
nie logiczną, jeżeli sądzimy, fr« koalicja, z któ- 
!»j wyłoni a sic Liga. Nar - dl w, uzna i poprze 
w im»re>ie swojyj godnosn to nasze pocksta- 
i w r ?  żądanie.

Tymczasem nadeszły wiadomości dla nas 
idfcf/onyśTie, a dla koalicji wprost uwłaczające. 
Pierwsza z tych wiadomości, podana przez Pol­
ską Ag. Teiegraficzną za szwajcarską Agen- 
cj«, powiada, ie  na posiedzeniu Rady Ligi Na­
rodów p. Qninones do Leon, ambasador hisz­
pański w Paryżu, jako referent sporu polsko- 
gdańskiego, zalecił obu stronom, ażeby ko­
niecznie uczyniły wszystko, celem dojścia do 
porozumienia, albo też odwołały się do decyzji 
wysokiego komisarza. Nie chcemy ubliżać p. 
Quinonesowi de Lt-on, który dawniej przy spo­
sobność: rĄazsł nam życzliwość, ale pierwsza 
jego T a lk  przypomina radę babci, k tó ra po­
wiada czubiącym się wunczkom: „Bawcie się 
grzecznie" — zaś druga racla jest bezprzedmio­
towa, ponieważ decyzjo wysokiego komisarza 
na nic się nic zdały i właśnie zmusiły nas do 
zaapelowania do Ligi Narodów.

Druga wiadomość, podana w prywatnym  te 
legramie warszawskiego „K urjera Polskiego" 
z Genewy 7 bm., ma następujące brzmienie:

•„Racla Ligi Narodów omawiała dziś sprawy 
Gdańska. Sprawozdawca, am basador 'hiszpań­
ski w Paryżu, wyrazi! w imieniu Rady Ligi Na­
rodów życzenie, by rokowania pomiędzy Pol 
ską a  w. m. Gdańskiem przybrały korzystny o- 
brót. Usprawiedliwione pretensje Polski powin­
ny być uwzględnione, a prawa Polski wobec 
Gdańska winny być całkowicie zapewniono. —

Równocześnie jednak powinien być zagw aran­
towany byt wolnego miasta. Port gdański wi­
nien przyczynić się zarówno do podniesienia 
dobrobytu Polski, jak  i Gdańska. R ada Ligi 
Narodów zaleca przedstawiać wszelkie spory 
między Polską a Gdańskiem wysokiemu komi­
sarzowi w Gdańsku, któryby w każdym po­
szczególnym przypadku określał, czy jest kom­
petentny do wydawania rozstrzygnięcia. Zre­
sztą, zdaniem Rady Ligi Narodów, układ z li­
stopada 1920 r. stanowi dostateczną podstawę 
do uregulowania stosunków pomiędzy Polską 
a Gdańskiem. W razie wątpliwości, w ynikają­
cych z interpretacji tego układu, należy zwró­
cić się do postanowień art. 104 trak ta tu  w er­
salskiego".

N iestety i ta  wiadomość jest dla nas niepo­
myślna. R ada Ligi daje nam pewne zgoła zby­
teczne nauki, pozatem odsyła nas do wysokie- 
go komisarza. Mamy więc znowu rozpoczynać' 
czteroletenią mozolną i zupełnie jałową pracę 
z powodu sporów z Gdańskiem i rozstrzygnięć 
wysokiego komisarza. To jest niemożliwe i z 
lego musimy za wszelką cenę znaleźć wyjście.

Nie wielką dla nas może być pociechą wia­
domość, że w Genewie pomiędzy delegatami 
Gdańska i Polski, przy uczestnictwie eksper­
tów Ligi Narodów, m ają rozpocząć się rokowa­
nia w trzech zasadniczych sprawach, a miano­
wicie: rady portu, ceł i uprawnien obywateli 
polskich w Gdańsku po zawieszeniu obustron­
nych rozporządzeń represyjnych. Sprawy te są 
tylko częścią, acz bardzo ważną, zagadnienia, 
które my musimy rozwiązać całkowicie, ażeby 
w przełomowych chwilach uniknąć groźnych 
niespodzianek, zarówno w czasie pokoju, jako- 
też podczas wojny. To, co się obecniiwdzieje 
v/ Gdańsku, k tóry  jest łącznikiem pomiędzy 
Prusami wschodniemi a Niemcami, napawać 
nas musi nieustannym  niepokojem. Gdańsk ma 
być dla nas wyjściem na morze, a tymczasem 
— jak dotąd — chce odegrać rolę wojennego 
punktu wypadowego przeciwko nam. Obecność 
wysokiego komisarza w Gdańsku nie jest dla 
nas żadną gwarancją, jak  nie byia swojv'go 
czasu żadną gwarancją obecność takiego ko- 
miaąiza w Kłajpedzie. Dlatego sprawę gdań­
ską, podniesioną obecnie — mniejsza o to: w 
stosownej, czy niestosownej chwili — musimy 
załatwić stanowczo. W tej sprawie trzeba zdo­
być się na front jednolity.

go powodu: Pragniem y szczerze, ażeby różowe 
nadzieje, wyrażone przez powyższą depeszę, 
spełniły się w całości, ale zapytujemy, na ja­
kich konkretnych danych one się opierają? 
Czyżby R ada Ligi Narodów uchwaliła zupełnie 
inną odpowiedź rliż ta, k tórą podały przedtem 
depesze? A jeżeli tak, to dlaczego P. A. T. nie 
podaje trak ta tu  tej uchwały, tak  bardzo u p ra­
gnionej? Dopóki nie mamy autentycznego te ­
kstu  podobnej uchwały, musimy różowe na­
dzieje uważać za złudzenia, a może gorzej na­
wet, bo za łudzenie opinji publicznej.

NIEMCY GDAŃSCY ZADOWOLENI?
Jak  do „K urjera Porannego" z Gdańska do­

noszą, wiadomość o uchwale Ligi Narodów 
w ywołała wśród Niemców żywiołowe objawy 
entuzjazmu. Przez miasto przeciągały w dniu 
7 bm. w godzinach popołudniowych grupy mło­
dzieży Iiakatystycznej, wznosząc antypolskie 
okrzyki. Przygodni mówcy głosili klęskę rzą­
du polskiego w Lidze Narodów. Przed konsu­
latem hiszpańskim urządzili Niemcy entuzja­
styczną manifestację.

Natom iast w sferach polskich zapanowało 
niezwykłe przygnębienie i rozżalenie.

Na giełdzie spadła tego dnia marka polska 
ze 160 rano na 146 i 129 po popołudniu.

ZŁUDZENIE CZY PRAWDA?
Genewa, 9 lipea (PAT). Rozważania sprawy 

gdańskiej przez. Radę Ligi Narodów zostały 
ukończone. Decyzjo Rady są pomyślno dla s ta ­
nowiska polsktegb(?). Report przygotowany zo­
stał przez delegata Hiszpanji Qt.inonesa de 
Leon, k tóry  stwierdził, że desyderaty polskie, 
wyrażono w nocie, złożonej Radzie Ligi Naro­
dów, winny być uwzględnione. W ten sposób 
dopuszczona została możli-wość sprecyzowa­
nia kompetencji W ysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, oraz oparcie in terp re ta­
cji konwencji polsko-gdańskit j na wyraźnem 
brzmieniu trak ta tu  wersalskiego.

Rokowania, podjęto między delegatem  pol­
skim Plucińskim, a  panem Sahmem, przy po­
mocy sckrctarjatu  Ligi Narodów, m ają dopro­
wadzić do porozumienia, opartego na nowych 
zasadach, wskazanych przez raport p. Quino- 
nosa.

Należy podkreślić życzliwe poparcie tezy 
polskiej przez delegata francuskiego p. Hanne- 
teau, oraz rzeczowe i bezstronne ojęcie zaga­
dnienia przez Quimmesa i sekretarjat Ligi N a­
rodów, dzięki czemu słuszność opartego na pea­
nu e stanowiska Polski została uznana.

Po dotychczasowych konkretnych a  niepo­
myślnych wiadomościach o sposobie załatw ie­
nia naszej noty w sprawie Gdańska przez Radę 
Ligi Narodów, otrzymaliśmy powyższy tele­
gram już po napisaniu artykułu  wstępnego. 
N iestety wywodów naszych, zawartych w a r­
tykule, nie możemy cofnąć, a to z następujące-

WARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA.

P a n !  nz R o z S w I c i e
FO  W IE Ś Ć .

W (Cinjr łJłUrp.
Zadźwięczał w ciszy młody głos Iwona.
— l a k  tis kwia^i* pachną, Magdo, że nasu­

w a sio wrażenie kościoła;, tak a  cisza w naturze, 
snuką się dymy- kadzielnic, żywych, rozkołysa­
nych wiatru powit-wcon, a! niewidzialnego k a ­
płana: dłonie wznoszą nad światem Host.ję księ­
życa.

I cisza jest. jak w r.-.aue- podniesienia... Bos­
ka c:Stzai I gdyby tórąz rozłkaly się -skrzynce 
pod ręką nugUpfiy czyż mc byłaby to praw Az i 
wa Msza ludzkiieh dusz? Dwwne jest życi-e, dziś, 
jesteśmy, a jiutro nas nioma, a- ta- baśń wokół 
trw a i coraz nowym pokoleniom snuje czar i y  
n a  i czar piękna. A ijatiiłę cudne S-ą >c- ezanm 
chmury, oo pełzną od północy i zapewne za 
chwilę laną desz.ezcm.

Iv.uS7.czye się podniósł.
—  Idę na. Babią Górę, na, szczycie będę 

gdzieś o drugiej, a nie piękniejszego, jak 
wschód1 słońc a po deszczu.

Iwon zwrócił ku niemu oczy, pełne śndalła, 
jak gdyby prze,sycone kisiążyc-ową poświatą, w 
k tó rą  patrzał przed chwilą,

— Wie pan. pójdę z parnem. właściwie n?gdv

jeszcze nie byłem o wschodzie słońca, na szczy­
cie.

—  A ty, Magdo...?
W strząsnęła głową. zbyt. znużoną byku cało- 

dzienną kiętauiną, i tą  wieczną walką, jaka by­
ła w litej teraz., by ją  mógł zw ibić nowy trud.

*— No to ?,a pól godziny wyjdziemy, dobrze?
— Doskonale... zaczyna: wprawdzie deszcz.
Ruszczyc się zaśmiał.
•— Nie rozmokniemy, a  jeżeli jutro będzie 

pogoJai, czeka nas cudowny widok.
—  A jeżeli będzie deszcz?
— No to umiej przyjem ny powrót.
Iwon żałował prawie wypowiedzianych przed 

chwilą sflow, wycieczka w deszczu nre nęciła 
go już, a miłe, ciepłe łóżka wabiło...

A przytem oczy pani Ewy były takie dzi­
wne...

Spojrzał i spotkał drwiące źrenice Paw ła 
Ruszczyica.

— No. więc chodźmy!
* * *

Deszcz, który z początku drobny byl i niósł 
w sobie prawdziwą woń życia, przeszedł w u- 
lewę, latarnia, Pawła- rzucała skąpe światło w 
tajemniczy mrok nocy, ślizgały się nogi po 
michaich m okiyeh, po trawach, ociekających 
wodą, deszcz szumiał po drzewach dziwną, 
przykrą muzyką. Iwonowi, nieprzywykłemu do 
chodzoniai po górach^W tczynał wkrótce ciężyć 
plecak, a  buty, jego wytworne żolte buty, na-

M1N. GLĄBINSKI ZASTĘPUJE PKEMJERA 
WITOSA.

Warszawa, 9 lipca (Tel. wl.) Bawiącego na 
wywczasach w W ierzchosławicach promjera 
Wit osa zastępuje w czynnościach urzędowych 
minister oświaty Gląbiński. Prem jer Witos 
w raca do Warszawy? we środę.

NIEPOKOJĄCA KONFERENCJA.
Warszawa, 9 lipca. (AW). Ja k  donosi „Ex- 

prclss Poranny", pod przewodnictwem m ar­
szałka Trampczyńskicgo odbyła, się prywatna 
konferencja przedstawicieli wszystkich Idufrów 
w w  z prze Istawicielami ministersf wa rolnic­
twa-, oraz delegacji rolniczej. Między mnymi 
bvi obecny także minister rolnictwa, p. Goślic- 
k,i. Marszalek Trąrn|p,czyński zagaił konferen­
cją, w skazując na konieczność zwiększenia 
eksportu płodów rolnych. Uczestnicy konferen­
cji oświadczyli się za eksportem.

POSIEDZENIE ZARZĄDU OKRĘGOWEGO 
P. S. L.

Warszawa, 9 lipca. (AW). AWz-oiraj odbyło 
positedzc-nite zarządu okręgowego- P. S. L. 

(frakcji Dąbskicgo) województwa wmrszawskiie- 
go. W posiedz.cn tu przewodu tezy 1 prezes zarzą­
du okręgowego poseł P Dąbski. Uchwalono 
między innemi rezolucję zarządu do zwołania 
av przeciągli sześciu miesięcy kongresu sfron- 
nistwa. Uchwalono także rezolucję, wzywająr 
cą Radę naczelną do wejścia w porozumienie 
z Radą naczelną „Wyzwolenia", celem ustale­
nia wspólnego jrog^aniu i utworzenia jedności 
ludowej.

SKULSKI-WITOS.
Łódzki „Gios Polski* donosi z Warszawy, że p 

Skulski z w o ła ł na l.”> bm. zjazd N. Z. L. do War­
szawy. Aa porządku dziennym tego zjazdu znaj­
duje się sprawa połączenia narodowego zjednocze­
nia ludowego z „Piastem" i grupą katolicko-luilo- 
wą p. Matakiewicza. Wszystko to razem ma się na­
zywać „Zjednoczenie ruchu ludowego w Polsce", 
a na czele tego „zjednoczenia" stać mają pp. Wi­
tos i Skulski.

ZAŁATWIENIE CZĘŚCIOWE SPRAW 
ŚLĄSKA GÓRNEGO.

Warszawa, 9 lipcai (PAT). P. Calonder. p re­
zydent. komisji mieszancą, na Górnym Śląsku, 
złożył wizytę minilstrowi, spraw zagranicznych, 
k tóry  omówił z nim główne kw estje sporne, 
dotyczące wylkonania konwencji ganeiwskh/i. 
Na tej konferencji,, oraz na konferencji następ­
nej z wiceminisitrem strassbnrgcrem  została 
w5ększa część tych kwestyj uzgodniona^ Mini­
ster spraw zagranicznych wydał na czeć p. Ca- 
kmdera n m d an ie , w którem  wcięli udział od-

- ar wwHMMHg-mais LŁ mu— uuąm B HH- o a is a  si—n

pęczniały, jak  dwa pęcherze, wodą... Przed 
nim rysow ała się zręczna, wty-soka sylwećka 
Pawła Ruszc-zyica. Szedł zawsze jednakowo ró­
wnym, jednrlkowo sprężystym kroktem i od 
cza ku do’ czasu oglądał się na  towa: zysza, by 
w trudniej,szych miejscach podać mu rękę, a  w 
Iwonie w staw ała wtedy głucha niechęć i jakaś 
bezsilno- wściekłość, że właśnie z tej ręki musi 
przyjmować pomoc.

I po oo dał się Właściwie wywlec na  tę  wy­
cieczkę? Najchętniej szedłby gdzieś wśród tych 
drżciw, szemrzących kioronkj: i zrzekt się wszel­
kich szczytów i wschodów słońca —  ale, gdy 
sobie .wyobraził pogardliwe spojrzenie szarych 
oczu Pawła- Raszcżyica, podcinało to jego "usy­
piającą energjc. dodawało sil.

—  Może spoczniemy? — Zaproponował w ła­
śnie, PawoI — wypijemy w schronisku herbaty 
i m  pół gv,dzóny ruszymy dsil-ej.

Iwo z radością dojrzał światełko, błyskające 
z gąszcz a 1 świerków i odizucił z robioną obo­
jętnością..

—  Z; .pełń te, jak pan chce, ja  się zmęczonym 
nio czuję.

—  Ale dobrze palnu zro-bi wypoczynek... 
W strętnie leje, mam naw et pewnego rodzaju 
w yrzuty sumienia, że zabrałem pana z sobą.

—  Nie rozmoknę.
— Ale pan do chodzenia1 po górach nie mi- 

w ykły i nicodpewtedni-o u  yekwiipowany.
— Co najwyżej buty arę rozlecą, a to mała 

szkoda.

nośni urzędnicy centrali i delegaci m inister­
stwa spraw zagranicznych ze Śląska.

PRZYJĘCIE USTAWY O UPOSAŻENIU 
URZĘDNIKÓW W PODKOMISJI.

Warszawa, 9 lipca. (PAT). Na dzisiejszom 
posiedz-eniiu podkomisji budżetowej sejmowej 
dla spraw urzędniczych, przy siąpiono do 'trze­
ciego- ozyilaniia iusła-wy o uposażeniu funkcjo- 
naijuszów  państwowych. Przyjęto bez zmiany 
przepisy szczegółowe w brzmiemu tenisam*n, 
jak w drugiem czytaniu.

POWRÓT DZWONÓW Z ROSJI.
Warszawa, 9 lipca (Tel. wł.) Dziś przybyło 

do W arszawy z Rosji dzięki staraniom  naszej 
komisji reewakuacyjnej 15 wagonów dzwonów, 
k tóre swego czasu wywieziono zostały do R o­
sji.

CHOROBLIWY STAN POSŁA CZESKIEGO 
W WARSZAWIE, MAKSY.

Warszawa, 9 lipca (Tel. wł.) W czoraj wieczo­

rem wyjechał z W arszawy poseł czeski przyi 
rządzie polskim p Maksa. Od dłuższego czasu 
p. Maksa zdradza! objawy silnego zdenerwo­
wania. Ostatnio we środy na przedstawieniu 
w „W odewilu" zwrócił on uwagę publiczności 

.swejem ekscentrycznem  zachowaniem: w  pal-'
• Oe, kapeluszu z pliką gazet czeskich i niemiec­
kich zajął miejsce w  I. rzędzie krzeseł, zało-' 
żywszy nogi na baijerę. Na wyrażone w dość 
ostrej formie ze strony publiczności protesty, 
k tó ra zresztą nic wiedziała, kto t,o jest, p. Ma-( 
ksa zdjął kapelusz i spuścił nogi.’ W ciągu! 
piątku i soboty stan  posła czeskiego o tyle się* 
pogorszył, że zaszła konieczność wywiezienia 
go na specjalną kurację.

ZJAZD I EGJONISTóW.
Warszawa, 9 lipca (Tel. wl.) W dniach 4, 

5 i 6 sierpnia Związek byłych legjonislów zwoł 
luje zjazd Koleżeński do Lwowa. Ostatni dzioi? 
zjazdu poświęcony będzie, naradom  delegatów 
okręgowych. Na zjazd przybędzie marsza'ek 
Piłsudski.

W s p f i la p  k r o k  l i i l l l  i  MmU <
Londyn, 9 lipea (FAT). Z początkiem ty g o - ' ewentualne konferencje nie dały wyniku, wów- 

dnia odbędzie się posiedzenie gabinetu, na któ- czas WTochy i Anglja wystosują wspólna od- 
rem będzie omówiona sprawa kon tynuow ania 'powiedź na memorjał niemiecki, wysuwając 
wymiany zdań między ambasadorem francu- j pewne propozycje, które przedtem byłyby za- 
skim St. Aulaire a Curzonem. Gdyby dalsze komunikowane Francji.

Ew eatnalise slsistkl i?asciisfe©-li§lfIisfeSe§©‘deas2re iia
Bruksela. 9 lipca,. (PAT), „lndopenda.nce Bel- 

ge“ pisze, że ostatnie demarche w Berlinie jest 
krokiem pierwszorzędnej wagi i może spowo­

dować m‘e tylko odwołanie ambasadora belg ty 
skiego, lecz także sze-eg dalszych skutków.

S t a n o w i s k o  W i o c h  u ro h e e  o d s z k o d o w a ć
R zym ,'9  Ępcat (PAT). „Mc.ssagero" 'domoej 

ze źródła polurzędowcgo, że Włochy nie prze­
chylają się ani de angielskiego, ani do francus­
kiego stanowiska w sprawie okupacji, mają 
jednak punkty styczne z jedną i drugą stroną. 
W szystkie trzy państwa uznają 'koniieczmość 
specjalnej akicji, dyplom .litycznej celem osiąg­
nięcia poirozumtemia, w sprawie odszkodowań. 
Panuje tylko różnico, zdań co do kwest,ji dłu­
gów mię-dzysojus/ińczycli, będąicej podstaw ą 
zagadnienia reparacyjuego wedle ujjęcia pro­
jektu Mussiolmbcgo.

DZIENNIK ANGIELSKI O STANOWISKU 
WŁOCH.

Londyn, 9 lipca (AW). „Daily News" oma­

wiając stanowisko Włoch do rokowań francu- 
j sko-angielskieh, zaznacza między innemi: Wło- 

‘by pragną współpracy z Anglja, jednakże, nie 
‘ z miłości do Niemiec, są bowiem równie j‘ak 
P ianej ( za koniecznością spłaty zobowiązań 
ló ostatnich granic możliwości. W łochy jednak- 

, że zdają sobie sprawę, że obecna sytuacja 
kryje w sobie niebezpieczeństwa i że stoi ona 
na przeszkodzie rekonstrukcji stosunków eu­
ropejskich. Me oznacza to, by Włochy odnosi­
ły się nieprzyjaznie do Francji, ale już zbliże­
nie się do angielskiego ujmowania problemu 
reparacyjuego skłania Włochy raczej do wspóK 
pracy z Anglją, jak  z Francją.

0 uozfiłcnie pamięci Gaf^JeSa 
Narutowicza

Ogłoszone następującą odezwę:
Dria 16 giudnia ubiegłego roku padł z rąk mor­

dercy pierwszy prezydent Rzeczypospolitej, ś. p. 
Gabrjel Narutowicz. Skry tobójcza kula, kładąc 
kres jego życiu, ugodziła jednocześme w dobrą 
sławę naszego narodu i krwawą, niezatartą plamą 
przj warła do dziejów odrodzonej Polski. Pod wra­
żeniem tej potwornej, obcej charakterowi polskie­
mu zbrodni, w różnych ośrodkach kraju samo­
rzutnie powstały projekty uczczenia zamordowa­
nego prezydenta, a dnia 10 czerwca, przy udziale 
licznych przedstawicieli prowincji utworzony został 
w Warszawie komitet, mający zjednoczyć rozpró­
szone wysiłki społeczeństw •> Komitet pozo&tajo 
pod protektoratem prezydenta Rzeczypospolitej, 
a 0o składu jego honorowego prezydium należą 
pp.. marszałek Sejmu, Maciej Rataj, prezes Rady 
ministrów. Yćinconry Wnoś, J. E. ks. arcyb. Ale 
ksaudor Rakowski, marszałek Józef Piłsudski, 
prezen Akademji Umiejętności, Kazimierz Moraw­
ski i jenerał Władysław Sikorski.

Prócz sarkofagu w katedrze św. Jana, komitet 
ma zbudować dla studjującej młodzieży Diirsę

mienia f. p. Nu nitów i cza i wydawnictwaun-i ucez-l 
■dc jego zasługi, ja-kc o-bywatela-pairjoty j ucz, a mu 
go o światowej sławie. Urzeczywistnienie ty oh pro­
jektów wyimigu znacznych środkow pieniężnych;

O te środki zw racomy się do ogółu polskiego.
Apelujemy do rad miojskich i sejmików, do or( 

ganizaeyj zawodowych, społeczaiyc-h i kultural­
nych, wreszcie do wszystlcic.h obywateli, którza 
w podjętej przez komitet akcji widzą- zdrowy od­
ruch i przejaw siły moralnej narodu.

Niech szeroką falą ze wszystkich su r n kra ja 
popły ną choćby naj-irobniejsz.e oiiaiw! Pamiętaj­
my, że, oddając eześć zamorciowaiiomij prozwl oo- 
.owi. oddajemy cześć -tnieważoncniu p,-7 iwr- 
dercę majestatowi naszej ojczyzny! i

Wydział wyk eman czy komitetu 
czaiua pierwszego płravxl*nua Foce 
c-zyposjiolitoj ś p. GnWjkbi Naemco 

wiozą.

Weszli do schroniska. Zasjiany gospodarz, 
przyniósł ńm gorące mleko, za ścianą monoton­
ny, niski glos kobiety usypiał dziecko, a po ok­
nach des7.cz wygrywał równic żałosną, równio 
jednostajną melodję.

I Ruszczyca wzięła litość nad towarzyszem, 
z talcą dziecinną radością pił gorące mleko, 
wię-c zaczął z akcentem  życzliwości w glosie:

— Może wobec tego, że obuwie pana rze­
czywiście strasznie wygląda, zostanie pan przez 
noic w schronisku.

—  Także coś! Ja k  ten barometr, panie go­
spodarzu ?

—  Idzie do góry... Jutro będzie pewna po- 
godai.

—  A więc...?
Iwon się uśmiechną:.
—  Pójdziemy “aaóaw albn razem st# wró­

cimy.
Po śniadej tw arzy Pawła Ru&rciyw; przebie­

gło drgnienie p o t r 7.yiuanej w^sol-nści...
— Zatem pójdziemy. A.Je c.sy tię buty pana 

nie rozlecą i czy jutro nt-5 w rts i ja u  cvso do 
wilii R/Orzśw‘ty, za to r  y  tęerę.

—  To już ohojętse.
I 7,nowu tylko śpiiew kolce ty i fnnn  tW /ra ti.
—  Icizitm y?
—  Idziemy.
Za drzwiami ciepły doz.cz lunął im w : wrUbó 

* * *
— .T«?JteŚTrw, na. Dvab3aku,

Ofiary nadsyłać możi a bczpcćmda* ć fi Wui8 
Komitetu uczczeniu śp. Gubrjcła Na.mtPWlcła:, oi, 
Al. Jerozolimskie 27 m. 0, do rcćnk.cjsj pścJ pol­
skich, lub też przesyłać do R&AcwwSj Nfisy Oszćię.' 
dności, względnie jej oddziałów ns, kontó Rotńto- 
tu N r 6138

W szarym zraiterzebu oczy Iworut oęp m ęty 
kam ienne lnerze, jak  gdyby fate no.yte zasty­
gły wr bezruchu t pokład U saara. masą. bnd 
Jniącycli od de&zem  a stóp csfowMat.

A w przestrzeni ckSŁa, dew/.cy, vsUd i jenw pto- 
ranny .chłód przejmuje do Loicf

R,tiS7.cz.yc w infteBonm H‘złc«zyl strój koc i  pe»- 
dał towarzyszowi Aiteikę. z koiiin-kicim.

—  Proszę, n>:c‘i patii pije...
—  Part naprawdę paniętal o wszystldem.
—  Nie sameuń cudami n«,-Riry cz/nwteilc ży­

je, zresztą od cudu ćńeM  jera?ze z godziną 
czsSuj proszę, w p le c a k u  josf- chieb z ldeibatm. 
Zaledwłi) szarzeć. lAC zyna^. Praw^da, jaldSe 6c 
ciekawe iważenie, taka kcdc^zzuoa się 
nad śpąc-ytn swi-aWin i te  kamicnJ*, jak gdąby 
w biegu nagie zastygłe morze.

— Były ou podefenp itHgdtr# mwry jakiegoś 
zamka, czy katótezkif

— DjyaJ eśskiegc zanAtv, p ,k  ludzie mówią 
wiecznie — teraz cudownSeby tki wygk[id«k 
biała fwetftć. tlńtewczca Madonny.

R esTssrwa Aę orwaLt. nie tył! do ińt j uaposoi 
bieiJ, leżąc ołwfe sścb-e na g ra a iR c rsy m , pdągt 
1 mi ku mieniiL kzl;, każdy zs. duszy wmar.cj to 
fiisii i <»$ 7. tej ciszy oSbr/.rrRicj, roŁkotysaiKCj 
na.-i f f i w ł : .  przedarło sSę w głąb fch jeżńj.

U) wyrctiiwj. wj-majEtczyły się v sza 
rz y ta tr  de*ift m okre c w jJ t gaauj
tów, daleico fth wscćPdyAc zasntd Się l-ańucłmy: 
ró w r t  y  ton i ktrłesaedi naste w kcraacą purpurę

(O. 4 n .X
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SzKoły PBaszscinj w KraHoMl
Stan szkół powszechnych w naszem mieście nia 

może być uważany za pomyślny. IV zakresie pracy 
nad szkolnictwem ma Kraków piękną tradycję, 
która jednak nie znajduje od wybuchu wojny 
światowej swojego dalszego ciągu. Wprawdzie 
miasto posiada 58 publicznych szkół powszech­
nych, w których pracuje ponad 600 sił nauczyciel­
skich, a nadto 10 szkół prywatnych z około 100 
siłami, wprawdzie liczba dziatwy, pobierającej 
naukę, przekracza 20.000, ale poważne te cyfry 
nie są dostatecznym obrazem stanu naszej szkoły 
powszechnej. Nauczycielstwo krakowskie ma pize- 
ważnie najwyższe kwalifikacje zawodowe, pracuje 
dobrze i sumiennie, dyrekcje szkól są gorliwe, ale 
i te ważne strony- dodatnie nie równoważą w peł­
ni niedomagać i braków .jakie stały się ujemną 
stroną naszej szkoły.

Z pośród najistotniejszych niedomagać dwa są 
szczególnie groźne: naprzód niewykony wanie pTzy- 
musu szkolnego, powtore brak pomieszczenia 
Frzymus szkolny jest wykonywany tydko nad 
dziećmi, urodzonemi w Kiakowie, których wyka- 
i y przedkładają urzędy metrykalne. Niema jednak 
ewidencjif dzieci, urodzonych tpoza Kjakowem. 
których rodzice zamieszkali w naszem mieście. 
Ile dziatwy ustiwa się w ten sposob od przymusu 
izkolncgo, nie wiadomo. Biorąc na uwagę stosu- 
Dek procentowy dziatwy do ogółu ludności, mo­
żna sądzie na podstawie rachunku prawdopodo­
bieństwa, że liczba dzieci, uchylających się od nau­
ki szkolnej, sięga 5000, jeśli nie jest wyższa. Podo­
bno obecnie wszczęto usiłowania, ażeby uzyskać 
pełną ewidencję dziatwy, a działać mają tutaj 
wspólnie: Rada szkolna miejska, magistrat i dy­
rekcja policji, Usiłowaniom tym należy tylko przy 
Zkisnąć i życzyć im powodzenia. Dokładne pozna­
ni i choroby wskaże w następstwie odpowiednie' 
środki lecznicze.

Brak pomieszczenia jest drugiem zastraszającein 
niedomaganiem. Dla większej liczby dziatwy Kra 
ków ma dzisiaj mniejszą ilość budynków, niż 
przed w ojną. Część piękny ch budyiiKow zajęła 
Akademja. górnicza, jeden olbrzymi przy ulicy 
Y/ąsidej, zbudowany na pomieszczenie trzech 
szkół, nie został do dzisiaj przez wojskowość 
»zkole do użytku oddany. Skutkiem tego kiłkana 
ście szkól nie oosiada własnego budynku, a nauka 
odbywa się w niektórych budynkach na trzy szych 
ty, prawie wszędzie zaś i rano i po południu. Po 
oieważ liczba paralelek rośnie wraz z przyrostem 
ludność,, stan rzeczy pogarsza się z każdym ro­
kiem w sposób bardzo szkodliwy. ZwtoŁ budynków 
szkolnych stał się potrzebą piekącą, ale i to nie 
wystarczy. Miasto musi przystąpić do budowy no 
wych =zkoł, chociażby typu barakowego. Inaczej 
Kraków będzie pomnażał liczbę analfabetów, a po- 
ziom nauki we wszystkich szkołach będzie się o(> 
niżał — i to bez winy nauczycielstwa. Pomijam 
względy hygjcny i karności, choć one są tak w.a 
żne w szkolnictwie, bu chcę z.wrócić uwagę na sa­
mą istotę niebezpieczeństwa.

Kto tu ponosi winę? Najbardziej winien jest 
wszystkiemu zły stan ekonomiczny miasta i pań­
stwa, brak środków, niezbędnych do przeprowa­
dzenia uzdrowienia. Ale pewne rzeczy dałyby się 
przecież uniknąć, gdyby wojskowość i Akademja 
górnicza zwróciiy zabrane budynki. Opieka nad 
akademjami przy równoczesnem lekceważeniu 
szkoły powszechnej wygląda na stawianie dom. 
ko w Patiomk luowskieh, zwłaszcza, gdy dzieje się 
to w wielkiem mieści j, gdzie dzieci bez szkoły są 
wydane na pastwę ulicy, więc zepsucia i występ 
ku.

Niedomagania szkoły powszechnej są jeszcze in 
Bc-go rodzaju. Piękne nieraz budynki szkolne nie 
mają dostatecznie wielkich boisk i podwórzy, na 
których dziatwa w czasie przerw mogłaby rozer 
wać się i zaczerpnąć świeżego powietrza. Dzisiaj 
nie można już tego naprawie, a tylko baczyć na­
leży, ażeby przy przyszłych budowach o tym 'wa­
żnym wzglądzie nie zapominano.

Bibljowczki szkolne i zbiory zostały w czasie 
wojny w zna-cznej części zniszczone lub uszkodzo­
ne. Wandalizmu dopuszr zało się tutaj wojsko, któ­
re szkoły zajmowało. Dzisiaj nenia pieniędzy, aże­
by braki d uszkodzenia szybko naprawić. Naucza­
nie ponosi przez to znaczną szkodę, tern bardziej, 
żo nowe programy nakazują słuszue naukę po­
glądową i doświadczalną. Jakżeż to należycie 
przeprowadzić, gdy w szkołach brak potrzebnej 
ilości pokazów i przyrządów? Inicjatywa osobista 
kierowników i nauczycielstwa robi pod tym wzglę 
dem niejedno, ale z konieczności tyłko w skrom­
nej merze. Trzebaby tu rozwinąć akcję przez ko­
mitety rodzicielskie, któreby szkole przyszły z po 
mocą, gdy na wydatniejszą pomoc rządową liczyć 
nie można.

Te i inne braki, ohoć także bardzo w-ażne, ma 
ją jednak tylko drugorzędne znaczenie w porówna­
niu z dwoma niodomaguniami Istotnomi. któremi 
są: niewykonywanie przymusu szkolnego i brak 
pomieszczenia. To też pomieszczone tutaj krótkie 
uwagi mają na celu obudzić czujność czynników 
powołanych, ażeby do dalszego upadku szkolnic­
twa nie dopuszczały. Kraków jeet. przecież głową 
Poi&ki, jej ogniskiem, najbardziej kalturalnem. 
Jest to chlubą naszego miasta i zasługą dawniej­
szych jego mieszkańców AV odrodzonej ojczyźnie 
tem więcej pamiętać o tem należy.

Oświata powszechna jest bez przesady podwali­
ną pomyślności narodowej i rękojmią trwalej nie­
podległości. W zakresie szkolnictwa powszechnego 
narody europejskio podejmą, zwłaszcza W Jobie 
powojennej, wysiłki nadzwyczajne. W iedzą o tem. 
że wydatki na oświatę stokrotnie się nagrodzą, 
pomnażając energję społeczeństwa, podnosząc je­
go poziom moralny i zdolność do życia i prawi­
dłowego rozwoju. Niechże Kraków, dziedzic pięk 
ncj tradycji, naśladuje ten dobry przykład i dba 
o to we własnym interesie, ażebi jego szkolnictwo 
powszechne rosło i stało na wysokości. Samo z sie­
bie stać się to nic może. Trzeba zdobyć się na ko­
nieczny a emrgiczny i celowy w i sitek. Idem.

3
(Koresp. .,N. Reformy11).

Nowy Sącz, 4 lipca.
(.Jubileusz Towarzystwa Dramatycznego).

V e wtorek, 3 bm., odbyb, się w sali -Sokoła11 
piękna uroczystość uczczenia pięciolecia pracy na 
scenie p. Bolesława Barbackiego, jednego z zało­
życieli Towarzystwa dramatycznego,

Wystawiono sztukę, wielokrotnie graną w „Ba 
g a id i“ krakowskiej: „To, co najważniejsze11, w
której p Barbacki doskonale odegrał rolę Para- 
klcta, wróżki, dra Fregoli‘ego, Schnita, Mnicha 
i Arlekina, wybijając się, jak dotąd, na czoło ze­

społu. Dzielnie sekundowali mu: p. Fyda w krea­
cji komika, p. Filipowiczówna, która, ze swobodą 
i werwą, pełną gracji ,odtworzyła tancerkę boso- 
nóżkę, p. Sichrawa Mieczysław w roli aktora, gra­
jącego role kochanków, ukazał nam tn n  młodego, 
lecz w duży talent aktorski wyposażonego adepta 
sztuki.

Pp. Kasprzykiewiez, Komar, Samborski, Hejnar, 
nadto pp. Filipiwiczowa, Zabżówna, Gdesz, Pia- 
racka, Majewska, współzawodniczyli w uświetnię 
niu sztuki, podobnie też p. St.menowi.cz, Jasiń 
ska i wszyscy inni starali się wydobyć pełnię gTV 
aktorskiej, by przyczynić się do udatnego odtwo­
rzenia sztuki.

Po drugim akcie c-aly zespół teatralny zebrał 
Towarzystwa dramatycznego przemówił p. Lhacz 
się wTaz z jubilatem na scenie, poczem imieniem 
kreśląc pokrótce Listoiję działalności p. Barbac 
kiego, ściśle związaną z rozwojem teatru. Działal­
ność jego nie kończy się u wrót sztuki aktorskiej, 
gdyż, jako artysta-malarz, położył też p. Barbacki 
duże z isługi dokoła dekoracyjnej części teatru, 
tworząc bezinteresownie cenne dekoracje dla wielu 
w ostatnich latach wykonywanych sztuk teatral­
nych.

Jako artysta, reżyser i dekorator sceniczny, 
zajmuje on niewątpliwie jedno z pierwszych mietso 
w historji teatru w Nowym Sączu.

Deszcz kwiatów posypał się tak ze strony publi 
ezności, jak kolegów ze sceny na jubilata, W imie 
niu publiczności wstąpił na scenę wiceburmistrz 
miasta-, dr Sichrawa, i w pięknem przemówieniu 
uczcił ofiarną i obywatelską pracę p. Barbackiego

Wzruszony do głębi p. Barbacki dziękował ser­
decznie za owację.

K  R  ©  M  I  K  A
Kraków, 10 lipca.

Z NIEDZIELI. Ubiegła niedziela przeszła pod 
znakiem prawdziwie lipcowej kanikuły. Zachęce­
ni złocistemij smugami słońca Krakowianie, za­
pędzali się utartym szlakiem ku oazom podmiej- 
-kim, napełniając gwarem zagajniki B!elan, -Skał 
Pan;enskich i Woli Justowskiej. Niemniej dużemi 
względami cieszyły się odleglejszo okolice, jak 
Zabierzowa, Krzeszowic, dokąd liczne pociągi u- 
w ozily tłumy wycieczkowiczów.

Niezwykłe ożywienie panowało również na „pla­
ży11 krakowskiej nad WTislą, gdzie w godzinach 
popołudniowych zakwitła swoisty m charakterem 
nadwiślańskiego „familienbadu11 różnorodna, drga- 
,ąca barwami mozaika ludzkich figurek.

STUDJA CYWILNE OFICERÓW. Z Warszawy 
donoszą: Ministerstwo spraw “wojskowych wyją 
śniło, że odkomenderowanie oficerów w czynnej 
służbie na studja jest równoznaczne z odkomen­
derowaniem służbowem, wobec, tego należy ofice­
rom, którzy są lub byli odkomenderowani na stu­
dja cywilne, wdiozyć ten czas bez względu na wy 
nikł, do czasu shiiby czynnej. WTyjaśnienie to jest 
bardzo ważne ze względu na a\v,nns oficerów’ ezyr 
nych.

OSZPECANIE MIASTA PLAKATAMI. Magi­
strat wydal rozporządzenie, którom przypomniał 
przepisy, zakazujące oszpecania miasta przez na­
lepianie afiszów na murach domów, murach par- 
kanowych, kościołach, slupach, kolumnach, drze­
wach plantacyjnych, kioskach iłp. i wezwał do 
odczyszczenia murów z ty cli ogłoszeń. Nalepianie 
ogłoszeń dozwolone jest jedynie na tablicach na 
ten cel przeznaczonych. Niestosujący się poeią 
gani będą w myśl obowiązujących przepisów do 
tfrowej odpowiedzialności.

NOWA KADENCJA SĄDoW PRZYSIĘGŁYCH 
W tych dniach dokonano losowania sędziów przy­
sięgłych na IV kadencję, która w tut sądzro okr. 
karnym rozpocznie się dnia 3 września br. Loso­
wanie odbyło się w obecności prez. sądu Pelca, 
naaradcy dra Markiewicza i sędziego Pattaka. — 
Wylosowano jako przysięgłych głównych:

J. Abrahamem, St. Bursę, A. Cieślewskiego, L. 
Daniela, M. Decowskiego, S. Figera, F. Fromo- 
wicza, W. Konika, M. Lorio, W. Lubelskiego, J. 
Mączka, A Michalskiego, W. Moszkowskiego, J. 
Noworolskicgo, dra Niżyńskiego, Z Pająka, St. 
Papińskiego, J. -Piokłę, J. Pobudkiewiicaa, M. Po­
pławskiego, T. Przybylskiego, A. Pulczyńskicgo, 
A. Radwańskiego, J. Rączkiewicza, W. Rollckie- 
go, J. Rychlika, F. Sauera, Z. Siemka, A. Skotni­
ckiego, S. Slużewski&go, A. Spisaka, J. Szarotę. 
K. Waśniewskiogo, F. Wojnara, A. Wykusza, J 
Zbroję.

Zastępcami wylosowani zostali: A. Bednarski, S. 
Bicniarz, Z. Łysiak, F. Malina, J. Miękinia!, F. 
Mącznik. St. Stefamk, A. Surowiecki, J. Wiecheć.

WEZWANIE DO STUDJÓW W GDAŃSKU. 
Studenci polscy politechniki gdańskiej wydali ode 
zwę, wzywająeą młodzież, kończącą szkoły średnio 
wt Polsce, do przyjeżdżania na studja do Gdańska. 
Studenci polscy, zrzeszeni w Bratniej Pomocy w 
liczbie 280, tworzą znikomą grupę wobec l.oOO 
studentów innych narodowości, a przedewezyst- 
kiem Niemców.

UTONIĘCIE. Dnia 3 bm, znaleziono przy ujściu 
Białuehy do Wisy na prawym brzegu, zwłoki nie­
znanego mężczyzny, lat okoto 23; dochodzenia 
wyjaśniły, że śmierć .nastąpiła skutkiem nieostroż­
ności w czasie kąpieli.

PODRZUTEK W ZBOŻU. Onegdaj znaleziono w 
zbożu na polach pud Prądnikiem Białym nowo­
rodka płci męskiej, którego oddano do żłóbka. 
Za wyrodną matką wdrożono dochodzenia.

BÓJKA W WIĘZIENIU. Wczoraj około godz. 
S wieczorem wezwano pogotowie ratunkowe na 
uł. Kamienną, gdzie mieszczą się więzienia kiw­
nę w t. zw. IV bastj&nie. W jednej z cel, zamie­
szkujący ją aresztom i pobili swego towarzysza 
Wojciecha Daniela, lat 43, przecinając mu tętni­
cę skroniową i raniąc ciężko czaszkę w okolicy 
lewej skroni. Nadto Daniel doznał złamania dzie­
siątego żebra. Wszystkie uderzenia zadane były’ 
wyrwaną nogą od stoika; przyczyną zajścia była 
zwykła „koleżańska11 sprzeczka.

Pogotowie przenijegło |D a piej u, wyczerpanego 
silnym krwotokiem, do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny.

OBŁAWA. Organa policyjne, w porozumieniu 
z kom. obozu warownego oraz przy współudziale 
żandarmerji wojsk., przeprowadziły w ub. sobotę 
wielką obławę w śródmieściu i na peryferjaoh 
miasta. W czasio obławy aresztowano ogółem 30 
osób, przeważnie za nadużycia alkoholu i wypra­
wianie awantur.

NAPADY BANDYCKIE. W ubiegłą nied-delę na 
Prądniku Czeroronjm około godz. 5 po południu 
napadli meujęci dotychczas bandyci na 25-letnie- 
go Wojciecha Kolczyka, murarza i poranili go do­
tkliwie nożami w okolicy lewej łopatki i obojczy­
ka. Poranionego przewiozło wojskowe auto sani­
tarne na stacje pogotowia ratunkowego, skąd po

opatrzeniu oddano Kolczyka na oadział chirurgi­
czny szpitala św. Łazarza.

Tegoż samego dnia killęu opryezków poraniło 
na Prądniku Białym niejakiego Kobonia Franc., 
lat 19, którego również opatrzyło pogotowie.

KR ADZIEzE. Na szkodę Karola- Za&łępy, zam. 
przy ul. Szujskiego, ukradła, większą ilość garde­
roby znana złodziejka Marja Kutrzeba, lat 17. 
Złodziejkę aresztowano.

P. Zygmuntowi Padlewskiemu, właścicielowi 
dóbr z Libertowa, skradzione garderobę, wartości 
przeszło 11 miljonow marek. Sprawmy dotychczas 
nieznani.

Z kraju \ ze świata
ZJAZD ZWIĄZKU POLSKICH SAMOPOMOCV 

UCZNIOWSKICH. W Warszawie odbył się zjazd 
Związku samopomocy uczniowskich, na który przy 
byli liczni delegaci ze wszystkich niemal miast 
Rzeczypospolitej. Zjazd zagaił prezes ustępujące­
go za-rzadu głównego, p. A. Boniecki, poczem wi­
ta'! zjazd imieniem organizacji młodzieży pp. Lit­
win i J. Linke. Ponadto Zw.ązek akademickich 
bratnich pomocy nadesłał list powitalny do pro­
zy djum zjazdu.

Zjazd wyt łuohał dwóch referatową. p M. Wą- 
giowakiego: „Założenia Związku11, oraz p. T. Kop­
cia, ,,Pomoc maiterjalna1'. Celem skuteczniejszej 
pracy, zjazd wyłonił komisje: ogólną, pom-oi-y ma- 
terjalnej, wydawniczo-prasową i sta nitową. Wnios­
ki komisji pomocy materjałnej referował p. T. Ko­
peć. Na jego wniosek uehwrałono między innemi 
powołać do życia naczelną radę pomocy młodzieży 
szkolnej, mającej za zadanie nawiązanie łącznika 
między starszem społeczeństwem a młodzieżą 
i uświadamianie szorokiego ogółu o niezbędności 
i obowiązku pomocy dla młodzieży, zwrócić się do 
niego społeczeństwa z gorącym apelem o szybką 

i wydatną pomoc dla niezamożny ch uczniów, oraz 
że jedyna reprezentacja młodzieży szkolnej w spra­
wach gospodarczych należy wyłącznie do Związ­
ku polskich &amopomocy uczniowskich.

P. Boniecki przedstawił wnioski komisji ogólnej 
i rezolucje w sprawach samokształceniowych, kra­
joznawczych i stosunku Związku do innych o.ga 
mzacy j.

W sprawie alu ii prasowej uchwalono między in- 
nomi: „Uznając za niezbędny warunek pomocy dla 
młodzieży ze strony starszego społeczeństwa u- 
świadomienie ogółu o niezbędności tej akcji przez 
prasę, zjazd apeluje do pism stołecznych i pro 
winujonalnych, aby wezwały rząd j społeczeństwo 
do niesienia i zorganizowania stałej pomocy na 
rzecz młodzieży szkolnej11.

Do rady naczelnej Związku wybrani zostali pp,’ 
A. Boniecki (prezes), Grodzicka (Łódź), Wągrów 
ski, Szmidt, Burakowski, Życki (Warszawa), Du 
baniew.cz (Białystok), Czarnecki (Włocławek), 
Usarkowna (Sosnowiec), Grotowski (Kraków), Flo 
rjan (Tomaszów Lubelski), Wróbel (Częstochowa). 
Chimiczewski (Tarnów), Ropelewśki( Konin), Bej 
kowska (Grodno), Witkowski (Ciechanów), Szulc 
(■Radom), Kapiianiak (Kalisz), Bałaska (Garwolin). 
Sawicki' (Staszów), Charzyńska (Kalicz), Syput 
(Warsziwaj, oraz Górski (Biała Podlaska).

BOHATERSKI CZYN MARSZAŁKA RATAJA. 
Z Warszawy telefonują nam: Od jednego z po­
słów’, który dziś przybył z Helu do Warszawy7, do­
wiadujemy się, że marszałek Rataj ocalił wczoraj 
życie 10-letniego chłopca, który począł tonąć w 
morzu. Marszałek Rataj rzucił się w  ubramu do 
morza i uratował chłopca.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY. Z Warsza­
wy telefonują nam: Z dniem każdym mnożą się 
wypadki samobójstw, wywołanych przez szalejącą 
Jrozyznę i trudne w-ar unici życia. W dniu wczo­
rajszym przed domem 1. 31 przy ul. Dzikiej usi­
łowała otmć się ług.cm 65-letnia Anast. Przybył- 
kiewicz, którą w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kroku był brak 
środkow do życia.

JUBILEUSZ DOWBORCZYKÓW. Donoszą z 
Łodzi: W niedzielę w pierwszym dniu obchodu 
pięciolecia Dowborczyków odbyło się w katedrze 
uroczyste nabożeństwo. Po połudińu odbyła się 
uroczysta akademja z udziałem gości zamiejsco­
wych i przedstawicieli miejscowego społeczeństwa 
W zjeździć biorą udział jenerałowie Dowbór Mu- 
śniicki, Michaelis i Wroczyński. Zjazd członków 
stowai zyozenia jest bardzo liczny.

ZJAZD INTERNISTÓW POLSKICH rozpoczął 
swoje obrany dnia 8 bm. w Wilnie. Ostatni zjazd 
odbył się przed wojną we Lwowie kv roku 1914. 
Obrady zjazdu powalał mową inauguracyjną dr 
Gluziński z Warszawy, pouzem przemówienia po- 
wutaine wygłosili: rektor, uniwersytetu wileńskiego 
F-urczewski, delegat rządu Roman, przedstawiciel 
Rady miejskiej Kohuciejewski i przedsta wciel mi­
nisterstwa spraw wojsKOwycb. Na zjazd nadesła­
no szereg depesz gratulacyjnych, między innemi 
nadeszły depesze od ministra zdrowia i od wszyst­
kich wszechnic poLkich.

W pierw szym dniu odbyło się puwitanie zjazdu 
i odczytanie depesz, ({Kuczem uczestnicy zjazdu 
zwiedzali miasto. Nazajutrz rozpoczęło się odczy­
tanie referatów i dyskusja. Równocześnie otwar­
to wystawę farmaceutyczną. Zjazd po urwą do śro-
ćiy-

ZAKOŃCZENIE STRAJKU KGLEJOWCGO 
WE LWOWIE. Ze Lwowa donoszą, że po dwuty­
godniowym strajku w rócili do pracy warsztatow­
cy i robotnicy kolejowi. W ten sposób częściowo 
strajk kolejowy we Lwowie, który groził rozsze­
rzeniem się na całą Malupolskę i mógf wywołać 
strajk generalny, oraz w strzym-anle ruchu, został 
ostatecznie zlikwidowany.

ZJAZD LEKARZY-DENTYSTÓW. W dniu 24 
bm. rozpocznie się we Lwowie naukoary t jazd le- 
karzy-denty stów. pierwszy w wolnej Polsce. Ln1- 
ejaiorem zjaizdu i przewodniczącym Komitetu or- 
gauuzacyjncgo jest prof. dr A. Cieszyń -ki. dyrektor 
uniwersyteckiego Instytutu dentystycznego, które­
go istnieniu odnowy 10-letnia rocziuca wdaśnio w 
roku bieżącym przypada. Zjazd trwać będzie do 
26 lipca br. i obejmować będzie prócz licznych 
wykładów naukowych, także pokazy praktyczne. 
Ze zjazdem połączona będzie wystawa, obejmują­
ca prócz objektów naukowych, urządzeń instytu­
tów, klinik i pomocy naukowych, również dział 
przemysłowy, w którym najwybitniejsze firmy den 
ty styczno oędą zastąpione. Dla aczestnków’ zjazdu 
przewidziane 6ą prócz zwiedzania miasta taicie 
wycieczki do Drohobycza, Jaremcza i Truskawca. 
W pierwszym dniu zjazdu odbędzie się raut w 
salaoh reprezentacyjnych uniwersytetu Jana Kazi­
mierza pod protektoratem senatu akademickiego. 
Przewidziane 6ą zniżki kolejowy przy większym u- 
dziale uo^ostników z większych naast, Warszawy, 
Łodzi, Krakowa, Poznania). Komitet, zapewnił u- 
czestnikom kwateTy w Domu Akademickim im. 
Jana Kasprowicza i w pierw szurzędnyeh hotelach. 
Wszelkich iiuormtcyj udziela Komitet orguniza-

cyjny !• Polskiego Naukowego Zjazdu Lekarzy- 
Dentystóky, Lwów, ul. Zielona 5 a. I p.

CENNE LEGATY ŚP. MICHAŁA FEDEROW- 
SKIEGO. Zmarły niedawno znakomity badacz

Pana. Janiny Wilozkiewiczówny7, rodzice; 5161 Pa- 
mięci prof. dr Edwarda Sas Korczyńskiego — żo­
na i dzieci; 5162 Fam. Karoliny Statowskiej — 
córka; 5163 Zygmunt i Celina- ze Statowskich Zie-

efnografji białoruskiej śp. Michał Fedorowski, za- buscy; 5164 Stanisław Mormel, Kraków, 5165 
pisał Insty tutowi nauk antropologicznych Tow Pam. Józefa Szymczyka i Wandy Augustynowicz, 
naukowego waraz. swoją cenną bibijotekę, zbiory 5166 Pam. zmarłych rodziców dr L. Filimowski 
graficzne, oraz rękopisy otnograficzne, wśród r,167 Pam. ks. prał. Butkiewicza — grono naucz
których znajdują się materjały do kilkunastu dał 
szyoh tomów „Ludu Białoruskiego*1, którego pierw 
szc trzy tomy wydała Akademja Umiejętności. — 
Część rękopisów literackich i historycznych prze­
znaczył* zmarły dla. Ossolineum. Obszerne pamięt­
nik własne, oraz materjały’, dotyczące wielu za-

Semin. żeńsk. Zamość; 5168 Archit. Ludwik Ka 
mieński w Będzinie; 5169 Pam Franc. i Józefy > 
Kasznirów Spyrów; 5170 Klub sportowy „Craco 
aia1 5171 Zarząd polsk. związku piłki nożnej,
5172 Pam. ojca Jakóba Suesskinda syn Wilhelm
5173 S. W. Kwiatko wscy z dziećmi Tarnów; 51*77

przy^aźniomych 'z (nimi wybitnych ludzij, zap isał, Zygmunt Parfanow icz, major kom. II baonu N
zmarły p. Stefanowi Dembemu. Puściznę rękopi­
śmienną przyjaciela swego śp. Józefa Tokarzewi- 
cza (Hoaiego) wroaiz z jego wspomnieniami i mate- 
rjalami do emigracji polskiej po r. 1831 i 1863 
przekazał zmarły do wydania p. Marjanowi Abra­
mowiczowi. Rękopisy^ dotyczące wielkiej wrojny7, 
a zwłaszcza działalności legjonów7. otrzymał do 
wydania p. Jan Homolicki. Oprócz powyższych 
testament obejmuje szereg legatów’ na rzecz ro­
dziny i przyjaciół.

Wykonawcami testamentu mianował ■zmarły pp. 
Mariana Abramowicza, Jana Homolickiego i Ja­
na Szymańskiego. Z uznaniem należy podkreślić, 
że rodzina śp. M. Fedorowskiego w zupełności u- 
znala jego ostatnią wolę, pomimo, że zmarły nie 
zdążył już całkowicie formalnie wykończyć swego 
testamentu.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY ŚLĄSKICH. W
Katowicach odbyło się zebranie dziennikarzy ślą­
skich, na którem przyjęto statut, opracowany 
przez poprzednio wybrany komitet organizacyjny’. 
Następnie wybrano zarząd syndykatu dziennika­
rzy7 śląskich. W skład zarządu weszli: jako prezes 
poseł Rwbarz. redaktor „Gońca Śląskiego11, jako 
wiceprezes pos. Fronobis, redaktor Polak,-i“, ja­
ko sekretarz red. Bednarz (PAT)., jako skarbnik 
p. Kopczyński, wspolrcdakior „Gazety Ludowej1* 
i p. Staniek redaktor Gazety robotniczej**. Wy­
bór komisji rewizyjnej i Sądu rozjemczego odro­
czono do czasu przystąpienia do syndykatu wszyst 
kit li dziennikarzy polskie!) województwa śląskie­
go

ESPER ANTYŚCI GÓRNOŚLĄSCY. W Katowi­
cach odbyło się zebranie organizacyjne esperan- 
lystów śląskich przy udziale kilkudziesięciu osób. 
Wybrano komitet organizacyjny7, składający się 
z naczelnika wydziału województwa p. Krzyża­
nowskiego, redaktora Kobylińskiego, referenta 
wrojewództwa p. Pawlikowskiego, st. sekretarza 
dyrekcji kolejowej p. Tichoekiego i p. Chrapusty.

TRAGEDJA W LESIE. Z Piotrkowa donoszą; 
Sulejówek pod Piotrkowem był widownią krwa­
wego zajścia, które pociągnęło za sobą śmierć 2 
dzieci, oraz gajowego tamtejszych lasów. Oto dwo­
je dzieci wyszło do lasu na j.-.gody. Gdy uszły 
już spory k a watek i znalazły się w gęstwinie, spo­
strzegły nagle gajowego, który, zamiast wypędzić 
je poprostu z lasu, schwyci! dubeltówkę i dworna 
strzałami zabił jedno z nich, a drugie ranił śmier­
telnie. tak, że W krótkim czasie, nie odzyskawszy 
przytomnością zmarło. Kiedy dowdedzaicli się o 
tem okoliczni włościanie, zapanowało wśród mie­
szkańców Sulejówka tak silne wyburzenie, iż za­
częli odgrażać się gajjoweinu i wreszcie, mimo 
perswazji wójta, wywlekli go na. gościniec i w 
bcstjalski sposób ukamienowali, a gdy dawał słabe 
oznaki życia, dobili go drągami.

Zawiadomiono o powy żs/.ym fakcie wojewódz­
two wysiało na miejsce wypadku specjalną ko­
misję śledczą, która ustali okoliczności, jakie to­
warzyszyły krwawemu zajścui.

NAPAD BANDYCKI NA MENAŻERJĘ. W u- 
bieglym tygodniu na cyrk-menażerję Medrano, 
która, zawitała dio Radoniska, napadło kilku ban­
dytów, żądając wydania całkowitej gotówki. Na­
padnięci cyi kowcy stawili jednak energiczny opór. 
Wywiązała się strzelanina, w czasie której dyr. 
Medrano raniony został w7 ramię. Ostatecznie zde­
cydowana postawa napadniętych i groźne ryki 
podrażnionych lwów zachwiały pewność bandytów 
którzy nic nie wskórawszy, umknęli w popłochu. 
Nazajutrz rano cyrk zwinął namioty i opuścił Ra­
domsk.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH. W Rozpuciu pow. 
dobromilskiego 9-letnia wmuczka Pawła Rudziny, 
upośledzona umysłów o, baw iąe się zapałkami, 
spowodowała pożar domu. Ru dżina, liczący lat 65. 
gdy spostrzegł pożar, przybiegł na ratunek i kil­
kakrotnie wynosił z płonić ni cerm" ijoze rzeczy 
Skoczywszy po raz ostatni, upadł w sfery gdzie 
też padł pastwą płomieni. Zwęglone zwłoki znale­
ziono w zgliszczach po ugaszeniu pożaru.

UTONIĘCIE MARYNARZY POLSKICH. Z por­
tu wojennego w Pińsku w kierunku granicy, wy­
ruszyły dwa monitory i kilka łodzi motorowych. 
W odległości pięciu kilometrów od Fińska, na rze­
ce Pinie fale wytwrorzone przez ruch monitorów 
zalały łodzie, wskutek czego dwie łodzie zatonę­
ły wraz ze znajdującymi się na nich marynarzami: 
Ignacym Nowakiem i Stanisławem Klocem.

POLSKI STATEK W DRODZE DO BP.AZYLJL 
Polski statek szkolny „Lwów, który w maju b. r. 
opuścił pirrt gdański, miejsce swrngo postoju, uda- 
ąe się w dalszą podróż do Brazylji, po pobycie 

w Kopenhadze., Limliamm koło Malmó w Szwecji 
i Hawr/e, znajduje się obecnie na oceanie Atlau 
tyckim na wysokoci Gibraltaru płynąc na połud­
nie ku Mnderze.

Po drodze do Santos zatizyma się przez kilka 
dni w stolicy Brezą lji Rio de Janeiro, gdzie urzą­
dzona będzie wystawa eksponatów i próbek pol­
skiego przemysłu, znajdujących się na pokładzie 
statku. Wystawy podobne, urządzone w Kopci L a  
dze i HTerze, cieszyły się ogromnem powodze 
niem.

DRUGA KATASTROFA KOLEJOWA W RU- 
MUNJI. Na ltnji kolejowej Bukareszt—Czerniowce 
wydarzyła się olbrzymia katastrofa kolejowa, w
której według dotychczasowych relacji zgitnęło 

przeszło 70 osób, a 200 osób zostało ciężko lub 
mniej rannych. Druga ta  z rzędu katastrofa kole­
jowa w Rumunji budzi w kraju wielkie przeraże­
nie. a zarazom silne bardzo podejrzenie, że roz­
chodzi snę tutaj o planową akcję te ro ^ ty c zn ą  
elementów ‘wywrotowych.

ENCVKLIKA PAPIESKA. Z okazji 300-leeia 
kanonizacji św. Tomasza z Akwinu papież wydal 
encykliko „Studiomm duceiń**. Encyklika składa

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, We czwar­

tek wchodzi na afisz teatru im. Słowackiego no­
wość polska Jerzego Szaniawskiego, którą kryty­
ka warszawska uznała jako najwybitniejszą no­
wość polską zc w-szystkich, granych w ub. roku w 
stolicy, „Lckkoduch*7 jest poetyczną, lekko iro­
niczną fantazją na temat młodzieńczych porywów, 
pragnących „ruszyć z posad bryłę świata*'. Ory- 
ynalna akcja sztuki obfituje w7 efektowne p o  

stacit i sytuacje: Nowość ta grana w Warszaw Le 
w zimie b. roku doszfa liczby blisko stu powtó­
rzeń, zawsze z Juljuszem Osterwą, niezrównanym 
wykonawcą roli tytułowej. W przedstawieniu tem 
publiczność będzie miała sposobność poznać p. 
Wandę Osterwinę, której rolę Reny sprawozdaw­
cy warszawscy wyróżniające po 1 nosili. Z mLjseo- 
•■ cfro zespołu biorą udział w sztuce pp. Jednow- 
ski, Zbucki, Miarczyński, KrasnowiocKi, Duhit* 
sław Modrzewski. Kustowski i p. laibieńska.

JESZCZE JEDNO PRZEDSTAWIENIE NA 
WAWELU. Ulegając licznym żądaniom, s r 'Browa­
ry m dr dyreki ji i życzeniom, 'wyrażonym w pra­
sie pozakrakowskiej, teatr miejski im. Słowacki*, 
go zdecydował się dać jeszcze jedno przedstawie­
nie na dziedzińcach wawelskich, które odhędzio 
się w niedzielę 15 bm., w tej samej obsadzie i 
niuzmienionemi efektami świetlnemu Ziunowieiua 
na bilety przyjmuje kasa teatru.

OPERA I OPERETKA. Bezsprzecznie najwięK- 
szą atrakcją obecnego sezonu ,iost świetna opere • 
tka Lchara „Frasąuita**, ktÓTa graną będzie je­
szcze tylko dwa razy, dziś we wiórek 10 bm. ł 
jutro we środę 11 bm. o 7*45 w. Niebawem wcho­
dzi na afisz „Dama we fraku** z p. Zelską i p. ML 
nowi,ezem.

Z TEATRU „BAGATELA**. Dziś po raz ostaAni 
grana będzie komedja Croiseta pt. „Jastrząb**, w 
którejto komedji p. Junosza-Stępow ski na wszyst­
kich dotychczasowych przedstaOcieirach był przed 
miotem gorących owacyj. Jutro wchodzi na re­
pertuar „Bagateli*1 sensacyjna sztuka w7 3 aktach 
IŁ Kistcmaeckersa pt. „Szpieg1* z p. Junoszą- 
Stępowshim

B. Bronowski daje jeden tylko wieczór z wla­
nym zespołem w Krakowie w teatrze „Baga-tela 
dnia 16 bm. o godz. 11 wieczór.

Świerznie; 5175 Wincentowie Wodzinowscy z 
dziećmi; 5176 Ku czci mż. Tad. Korasadowicza — 
pracownicy okr. dyr. rob. publ. w Krakowie; 5177 
Semin. naucz, żeńskie w Zawierciu z okazji im. 
dyr. St. Krzemieniowej. Pozatem na odbudowę 
Zamku złożyli: Funkc. straży celnej w Woronian- 
ce ku uczczeniu roczn. obj. służby na gran. Cze­
chosłowacji 118.000 mk. i Artur Zaremba Cielec- 
ki 100.000 mk.
Pozatem Młodzież z kresów wschodnich złożyia 
na Wawel 50.000 mk.

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKłECte-

Wtorek, 10 bm.: „Czarownica**.
Środa. 11 bm.: „Czarownica**.
Czwartek. 12 bm.: ..LekkcJuch**,
Piątek, 13 bm.: „Lekkoduch".
Sobota, 14 bm.: „Lckkoduch**.

TEATR OPERA I OPERETKA.
Wtorek, 10 bm.: „Frasąuiu**.
Siuda, 11 bm.: „Frasquita“.

TEATR „BAGATELA".
Wtorek, 10 bm.: „Jastr: b“.
Środa, 11 b.r „Szpieg**.
Ozw.artnk. 12 bm .: „Szpieg”.
Piątek, 13 bm.; „Szpieg*1.

T®a!r Ini. J. Sło»ncKfeqo
„W OBLICZU ŚMIERCI**, dwa akly Savoira
i „UBIERZ SIĘ NARESZCIE**, jeden akt 

Feydeau.
WYSTĘP IRENY SOLSKIEJ - GROSSEROWEJ.

Wystawione okolicznościowo praed tygodniem 
na cel humanitarny dwie bluetki sewieżne fnsucua 
kie, należą do katcgorji utworów, które tylko oko­
licznościowo lub w porze k.auikii]amyah upałów, 
mogą, przejściowro zagościć w ropon.aa.rz'*> Dyrefci 
cję teatru Słowackiego skłoniła do powtórzunia 
tych dwóch drobiazgów gościna p. Sokniej-Groe- 
serowej, dla któroj poza popisowesz* rolami w  
„Czariiownicy** i „Romansie** ,zabiralkŁr artystyw 
cznego materjalu rcportoarow ego. P!erw*s«v z ry- 
mienionych utworów, dwuaklówka Savoóra „W o- 
bliczu śmierci**, okropnością motj-wn i sposobu 
przeprowadzenia, stoi nw. poziomie upodobań 
grand guignolu paryskiego, dając dreszi ze niesły­
chane, -wywołane sceną zdradzonego Algierczyka, 
wbija-jącego żonie szpilkę, moczoną w jadzie psa 
wściekłego.

Jednoaktówka Fcydeau „Ubierz się nareszcie**, 
grana kiedyś w karnawale lat ubiegłych, znana, pu­
bliczności krakowskiej, jest wesołym, bulwarowym 
skeczom, którego najważniejsza atrakcją jest uxo- 
czy negliiż, w jakim bohaterka tej dowcipnej je­
dnoaktówki fascynuje pierwsze rzędy foteli. Dos­
konały to objekt na popisy w sezonie kąpielowym, 
a p. Solska umie nadać obu rolom kobiecym wy_ 
twornośó i wdzię-K salonowy, tonujący jaskrawości 
pomysłu i syrtuacyj w stylu, odpowiadającym po­
ziomowi wwnwgań, jak.e. stawiać można aa tyetce 
w wielkam stylu. Zarówno Ewa w tragifarsie Sa- 
voira. jak i jitko Klara, w jednoaktówce Feydear 
podbija a tokom, &w e.i g ry  dystreinej, stylizowanej 
na najlepszych a.amora«., nuzMjając całe bogac­
two skali airtysty.rznych środke-w.

fiespól krakowski w osobadii pp. Sosnowskiego, 
się z 3 części. Ozęść pierwsza dotyczy święt.uści j s ./;> .iTOordcicgo, NiewiarowicSa i KrasnotTieckiego. 
św. Tomasza, część druga nadnaturalnośei ducha jcpoin.,gsw p .Soiekwj ikinacamM. do OBłągsueeu
jego nauk, część trzecia obejmuje praktyczne za 
stosowanie tych nauk dla kleru i wiernych.

DALSZE CECIELKI WAWELSKIE ufundowali 
5157 Pam. Karoliny Wojnarskiej, siostra M. Kle- 
czewska; 5158 Bolesławowie Masłowscy; 5159 Dr 
Witold i Paula Lewiccy z Siedlias Bosmsw Sir-ó

psłnż sukijosu. W. Pr. 
m ą

Przy I ZkiawttoA, «to£luu&  i  i f l
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S e  s p o r t u
ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO 

POLSK. AKAD. ZWIĄZKÓW SPORT.
Odbyły się w niedzielę dnia 8 bm. w Parku K ra­
kowskim. Zawodami kierowali z ramienia Pol- 
skipgo Zw. Flyw. i Akad. Związku Sport, w 
Krakowie pp. prof. dr Goetel, dr Baszkoff, 
Szumski, Faecker, Szatkowski i Woikowski.

Zawody rozpoczęto wyścigiem sztafetowym 
panów 4X 50 m. w stylu dowolnym, do które­
go stanęły drużyny A. Z. S. W arszawa (Sema- 
deni, Moritz, Pawski, Lipiński) i A. Z. S. K ra­
ków (Baszkofl, Świszczowski, Ferens i St. Wą- 
tocki). Drużyna warszawska w zacięte) walce 
zwyciężyła długością ramienia w czasie 3 m. 
44 sek.

Dalsze wyniki przedstawiają się następująco: 
10 m. styl dow. panowie: Semadoni (A. Z, 8. 
Warsz.) 1 m. 38 s. — 400 m. styl dow. panowie: 
Moritz. (AZS W arszawa) 8.04,4 m. —  2UU m. 
styl klas. panowie: Ferens St. (AZS Kraków! 
3.56 m. pięknym stylem. —  100 m. styl. klas. 
panie: M. Meyerówna (AZS Kraków) 2.15,4 m. 
400 m. styl. klas. pań: Ir. Popielów na 2.32,2 m. 
(Oba zwycięstwa odneisione nad pierwszą pły­
waczką W arszawy p. Bystrzyńską). Sztafeta 
pan 4X 50 styl dow.: drużyna A. Z. S. Kraków 
(Estreicherówna, Dawidowska, Królówna M., 
W itkowska) 3 m. 49 s.

Skoki- Świszczowski A. Z. S. Kraków 1 miej­
sce. Świszczowski górował bezwzględnie nad 
swoim przcciwmikiem ■warszawskim precyzją i 
estetycznym wykonaniem skoków.

CRaCOVIA—WAWEL 3:0 (1:0).
Zawody mało interesujące. Grała stała na 

niewysokim poziomie. Ferje letnie, któro się 
rozpoczęły, dosadnie już uwidoczniły się na 
graczach Craeovii.

KLĘSKA POGONI W ZAGRZEBIU.
Niedzielne zawody Pogoni lwowskiej z Ha- 

skem zakouczyły się niemiłą dla niej porażką w 
stosunku 1:6 (0:5). Prasa zagrzebska określa 
Pogoń jako drużynę słabszą.

INNE WYNIKI.
Lwów. Sobota: Budapeszteński Vivo A. C.— 

Hasmonea 3:1. Niedziela: Vivo—Hasmonea 4:0.
Łódź. Drużyna sportowa gdańska Udania — 

,Turyści 0:3. Udania— Sturm 5:4. Toruński KI. 
Sport.—28 p. strzelców kaniowskich 8:2.

Poznań. Łódzki Klub Sportowy—"Warta 2:0. 
(W arszawianka—Pogoń 4:4. W arta II—Polo- 
n ja 5:0.
| Wiedeń. W niedzielnych rozstrzygających 
zawoaac h w piłkę nożną o puhar między Wie­
ner Sportklub a Waeker zwyciężył W7iener 
Spcrtklub w stosunku 3:1. J - .K

!>* ZAWODY LEKKOATLETYCZNE X

i

Sytuocjff B . W 1Z-B a  nktnc^edi 
budzi pjsoźsis pbdtsy

Wiedeń, 9 lipca (PAT). „N. F r. Presse“ donu-

\VE LWOWIE.
i Lwów, 8 lipca. Dziś rozegrano zawody lek­
koatletyczne o mistrzostwo okręgu lwowskie­
go. W zawodach tych pobito kilka dotychcza­
sowych rekordów polskich.

R zut kulą dla pań: Dzitczukówna, oburącz, 
14 m, 17 ctm., rzut praw ą ręką 7 m. 68 cm., 
rzut lewą ręką 6 m. 49 cm.

Rzut kulą panów: Gulski, oburącz, 21 m. 57 
cm., rzut praw ą ręką 11 m 25 om., rzut lewą 
ręką 10 m. 32 cm.

Rzut oszczepem: Szydłowski, oburącz, 79 m. 
56 cm., prawą ręką 51 m. 59 cm., lewą ręką 27 
m. 97 cm.

Skok wzwyż dla pań: Dzitczukówna 1 m.
20 cm.

Widoki tegorocznych zbiorów 
vu Polsce

Główny Urząd statystyczny; podaje do wiadomo. 
4ti, co następuje:

( Pogoua w miesiącu czerwcu prawie wszędzie w 
Polsce była chłodna, pochmurna i dżdżysta. — 
Względnie trochę mniej deszczu, a trochę więcej 
KTOfiea, było w południowo wschodniej Małopolsct 
I sporo niżej normy opadu miały północno-wscho­
dnie krańce I  olski. Większa zaś część Polski miała 
znaczny nadmiar wilgoci przy bardzo niskiej tem­
peraturze od 3—4 stopni poniżej normalnej.

Pomimo tak niesprzyjających warunków, stan 
sasiewow pozostawał na poprzednim poziomie 
i naogół sporo wyżej średniego. Szczególnie, zaś 
dobrym był efan łąk, pastwisk i koniczyn, 

i W stopniach (5 — oznacza stan wyborowy, 4 <—> 
dobry, 3 — przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły). Stan 
ten wyrażał się przeciętnie dla całej Polski nastę­
pująco:

Pszenica ozima 9.6, pszenica jara 3.4, żyto oz5 
me 3.6, żyto jare 3.2, jęczmień ozimy 3.4, rzepak 
3.4, proso 2.8., gryka 3.1, koniczyna 3.9, len 3.4. 
konopie 3.5, buraki cukrowe 3.1, łąki sucho 3.6, 
łąki irziuie 3.3, łąki meljorowane 4.6, pastwi dra 
naturalne 3.3, pastwiska sztuczne 3.6.

Teryto-julnie słabszym nieco stan był na pół­
nocno-wschodnim krańcu Polski i dla ozimin w 
województwie smnisławoWbkienn

Przyjmując za podstawę podany wyżej stan za­
siewów. można określić przypuszczalny przybliżo­
ny zbiór pszenicy w ilości 15 mil jonów kwintali 
żj ta  i 55 i pół miljonów kwintali, jęczmienia 14 
nuijonów kwintali i owsa 27 i pól miljonów kwin­
tali.

Liozby te mogą jednak ulec znacznej zmianie w 
Zależności od stanu pegody na początku lipca i w 
okresie żniw, oraz, ponieważ kłosy wskutek chło­
dów i uługotrwałych deszczów, szczególniej w 
czacie kwitnienia, mogą się okazać niedostatecznie 
pełne.

NIEPRAWDZIWOŚĆ P  j GŁOSEK O ZMIA­
NACH NA STANOWISK ACH MINISTERJAL- 

NYCH.
Warszawa, 9 lipca (PAT), P iezydjum  Rady 

ministrów komunikuje:
Doniesienia niektórych pism ( izekomo za­

mierzonych zmianach na stanowisku ministra 
Bpraw zagranicznych i ministra skarbu nie od­
powiadają zgoła prawdzie.

Nieprawdziwem jest w szczególności twier­
dzenie, jakoby w sobotę albo w jakimkolwiek 
innym dniu odbyła się dyskusja w Radzie mi­
nistrów', k tó ra skłoniła m inistra spraw zagra­
nicznych do podania się do dymisji. Dyskusji 
takiej nie było bynajmniej, natom iast już w

dniu 3 bm. obrady rady ministrów nad refera­
tem m inistra snraw zagranicznych wykazały 
zgodność poglądów rady ministrów na zasadni­
cze Imje polityki zagranicznej i na aktualne
zagadnienia, leżące w jej zakresie. gj z Berlina; Od kilku dni k rążą pogłoski o

Tosamo a, tyczy bezpodstawnych pog osek o możlhvości zamachu ze sl onv prawicy. Wedle 
rzekomym zamiarze wniesienia dymisji przez , h po„łosek, tajn3 organizacje skra faej prawi 
ministra skarbu. Przeciwnie sprawozdanie mi- przybg | W u j ą zam;,cb w *1en bp0sóh, ż, 
m etra skarbu o zasadniczych lmjach jego pro- ls(nicj/ ' zaraiar sprowokowania lewicy aktami 
gramu skarbowego zostały przez radę mmi- ^ valtu ,Jo wysfąpieó ewolucyjnych i do doko- 

... ma j  m. ap.obowane. nania zamachu pod pozorem stłumienia tych
ZMIANY W SZTABIE JENFRALNYM. wystąpień.

Warszawa, 9 lipca (Teł. wł.) Zapowiadane Korespondent „N. Fr. P re * e “ rozmawiał w
zmiany w sztabie jcneralnym obejmą tyńiczaso-i ^  z z czlo,;ko:7 rz^ “ - Mmi‘
wo tylko oddział II i V (personalny). Ustąpi ow p ły w a ł ,  ze sytuacja wewnętrzna w  
mianowicie szef oddziaiu II. podpułk. Matu-: Niemczech budzi poważne obawy, ale pog s i 
szewski : zastapi go pułk. Hempd, były prze- !te ™ aza za, praesaAoaę , nie wierzy w mozli- 
wodniczący poW-.o-rosyjskiej k o m is ji 'g ran iiz -;X ośc famaehu ze strony prawicy, podobnie jak 
nej. Na miejsce szefa oddziału Y. podpułk. Ma- 1 ze £trony le^'10)7- 
linowskiego przyjść ma podpułk. Modelski lub [ WYROK ZA ZDRADĘ STANU, 
pułk. Prohaska. W  Monachjum zapadł wyrok w procesie

Fuchsa. Fuchs skazany został za zdradę stanu 
na 12 lat więzienia, z wliczeniem 4 miesięczne­
go więzienia śledczego, dalej na 2 miljony mk.

Warszawa, 9 lipca (PAT). Biuro prasowe mi- grzywny i na pozbawienie praw obywatelskich 
nisterstwa spraw zagranicznych komunikuje: na czas 10 lat. Oskarżony Munk, zostający pod 
N itkióre pisma umieściły dnia 8 lipca br. in- zarzutem udziału w zbrodni zdrady stanu, 
formacje, jakoby wstrzymane zostały trans- ‘ skazany został na 1 rok i 3 miesiące więzienia 
porty żywności, przewożone do Gdańska przez z wliczeniem 6 miesięcznego więzienia śledcze- 
teryiorjum polskie. Informacja ta  jest zupełnie go, na 3 miljony m arek grzywny i na pozba- 
bezpodstawna, gdyż żadne zarządzenie w po- wienie praw obywatelskich w ciągu trzech lat. 
wyższym względzie nie zostało wydane. : Inni oskarżeni zostali uwolnieni.

TRANSPORTY ŻYWNOŚCI IDĄ DO 
GDAŃSKA.

RoiMiiia i Lozannie n Mtzsniu

Od wiórku 10 do niedzieli 15 Ifpca t< r.

9 3
i m p o n u j ą c y  d r a m a t  m o r s k i  w  5 - c in  a k t a c b  ■; życia ry b a k  w francusk ich . 

W spaniała  zdjęcia i grozą przejm ujące widoki burzy m orskiej 
P rzep iękna  gra a rty s tów  tea trów  francuskich.

Dział ekonomiczny
MINISTESTWO SKARBU W BUDŻECIE NA R. 

1923.
W przedotar łonym sejmowi pidimmarzu budże­

towym na rok 1923 dochody ministerstwa 6karbu 
(łącznie z wydzielonemi w osobną grupę dochoda­
mi czystemi z monopolów i państwowych zakła­
dów graficznych) przewidziane są W kwocie 
2,724.640.7 miljonów mk., wydatki zaś w kwocie 
806,192.1 miljonów mk., według cen styczniowych

1922 335—350, hrcezka 265—275, mąka żytnia 
loco Lwów 500—520.

Lozanna, 9 lipca (PAT). Komunikat oficjal­
ny podaje, że rokowania, toczące się od sobo­
ty, pozwalają przypuszczać, że dojdzie do 
skutku porozumienie między delegatami państw 
zapraszających a delegatami tureckimi, co do 
trzech pozostających jeszcze do rozważenia 
kwestyj. Rzeczoznawcy otrzymali polecenie 
zmiany przygotowanych tekstów po myśli
obrad, poczcm teksty  te  będą przedłożone od­
powiednim komisjom konferencji.

Szwajcarska agencja telegraficzna dowia­
duje się, że aljaiici rezygnują z oświadczenia 
ze strony Turcji co do sposobu spłat.

Wiedeń, 9 lipca (PAT). „N. Fr. Fressc“ do­
nosi z Lozanny pod datą 9 bm.: Delegaci koa­
licyjni, podobnie jak delegaci tureccy, w yraża­
ją  przekonanie, że pokój na wschodzie będzie 
wnet faktem  dokonanym. Ism et pasza oświad­
czył dziennikarzom: Możecie panowie dm ieś$ 
światu, że pokój jest zapewniony. W  ko kuk  
koalicyjnych mówią o możliwości podpisama 
traktatu dnia 17 lipca.

Dzienniki zw racają uwagę na następujący 
zbieg okoliczności: W  dniu 77 obrad pierwszej 
konferencji, w niedzielę dnia 4 lutego, nastąpi-

Zabieoi Be’g[i o porozumienie 
francusko-angielskie

Londyn, 9 lipca (AW) Fakt. że ambasador 
belgijski w Londynie występuje bardzo ener­
gicznie za cprawą jednolitego frontu sprzymie­
rzonych, nasuwa „Timesowi1* następujące u-

Belgja znajduje się w dość krytycznem  po­
łożeniu. Intelektualnie, geograficznie i intere­
sami związana z Francją musi żyć z nią w 
prawdziwej przyjanźi. Jednakże zależy jej 
równie dużo na przyjaźni Wielkiej Brytanji. —  
Dlatego dokłada wszelkich starań, by przyczy­
nić Się do wyrównania różnic dzielących Anglję 

Francję.

ROZBIEŻNOŚĆ WŚRÓD KOALICJI, 
lałndyn, 9 lipca (A W). Jak  z informacyj o 

przebiegu ostatniej konferencji angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych z ambasadorami 
Francji, Beigji i Wlocn wnosić można, wspo­
mniane państw a zajęły następujące stanowi­
sku:

W łochy przez usta su ego reprezentanta w 
Londynie wyraziły gotowość prócz przyłącze­
nia się do ewentualnego oddzielnego kroku 
Anglji udzielenia Niemcom moratorjum. Wło­
chy łączą z tom uregulowanie długów między­
sojuszniczych, gdyż sprawa ta, zdaniem Musso- 
liniego, jest podstawą zagadnienia reparaeyj- 
nego. Równocześnie zaznaczył ambasador wło­
ski, iż rząd jogo jest za zaniechaniem biernego 
oporu przez Nnmcy, obstając jednak przy tem, 
by Francja opuściła Zagłębie po zawarciu u- 
kladu z Niemcami. Francuski ambasador pod­
kreśla w dalszym chjgu konieczność zaniecha­
nia biernego oporu, bez czego Francja nie bę­
dzie myślała o nawiązaniu rokowań z Niemca­
mi. Co się tyczy Beigji, to stanowisko jej po­
kryw a się w ogólnych zarysach z francuskim 
punktem widzenia. Bruksela jednak dąży prócz 
togo do osiągnięcia porozumienia między sprzy­
mierzonymi. Rząd angiejski wskaz.ywał przez 
lorda Curzona na zawikłane wewnętrzne poło­
żenie Niemiec, obawiając sic, żo może dopro­
wadzić to do katastrofy.

ANGLJA ZA SZYBKUEM ZAŁATWIENIEM 
ODSZKODOWAŃ.

Londyn, 9 lipca (AW). Biuro Reutera dono­
si. że rokowania reparacyjne między sprzymie­
rzonymi nie doprowadziły dotychczas do wy­
raźnego uzgodnienia pogiądów Francji i An­
glji. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa ro­
kowania będą nadal kontynuowane, skoro am­
basadorzy poszczególnych państw po przed­
stawieniu dotychczasowego rozwoju w ypad­
ków otrzym ają dalsze instrukcje od swoich 
rządów Anglja dąży wszelkiemi silami do o- 
staiecznego uregulowania bez zbytniego przed­
łużania narad.

Przedłużenie M ia ł a  ruiaufoRa-
iCigodDsitfisRIefs

Belgrad, 9 lipca (PAT). Przymierze między 
Rumunją a S. H-. S., zawarte w Belgradzie dnia 

19217 czerwca 1921 r., kierujące się przeciw nie- 
sprowokowanj m atakom  zo strony W ęgier lub Krzemiński, Uniósł prośbę o dymisję

ło zerwanie konferencji. W 77 dniu obrad dru­
giej konferencji przychodzi do skutku układ, 
zapewniający pokój na wschodzie.

Lozanna, 9 lipca (PAT). O szczegółach ukła­
du nljantów z Turkami podają, że przygotowa­
no klauzule, zawierające uznanie układów co 
do koncesyj zawartych przed dniem 29 paź­
dziernika 1914. Są szczegółowe postanowienia 
co do kampanji naftowej i ogólnej administra­
cji kolejowej. Dalsze postanowienia m ają u- 
możliwić dostosowanie układu do nowych sto­
sunków gospodarczych. Przewidziano postano­
wienia co do koncesyj w terytorjach oderwa­
nych. Co do opróżnienia obszarów okupowa­
nych jeszcze przez aljantów przewidziano po­
stanowienia, że opróżnienie ma nastąpić po ra­
tyfikowaniu układu przez wielkie zgromadze­
nie narodowe w Angorze, a wycofanie wojsk 
ma się odbyć w ciągu sześciu tygodni. Okręty 
wojenne i amunicja, należąca do Turcji, a  bę­
dącą v  posiadaniu aljantów, ma być zwróco­
na Turcji. Układ stanie się prawomocny po ra­
tyfikowaniu go przez trzy  parlam enty. Rosja 
będzie wezwana do wysłania swych zastępców 
do podpisania układu, dotyczącego cie.miu.

Bulgarji, mającym na celu zmianę sytuacji, 
wytworzonej trak ta tam i w Trianon i Neuilly, 
zostało odnowione na 3 lata. Układ ten pod­
pisany został w Bukareszcie przez m inistra ru ­
muńskiego Duce i reprezentanta S. H. S. Z oka­
zji podpisania tego aktu minister rumuński 
Duca i m inister jugosłowiański Nincic, w y­
mienili £elegramy gratulacyjne, podkreślając 
w nich, że przymierze to jest jednym z ukła­
dów, stanowiących podstawy malej ententy.

ZAMORDOWANIE DAMIANOWA.
Jak  z Belgradu donoszą, przywódca agra- 

rjuszó-w bułgarskich, Damianów, został zamor­
dowany.

Z Bukaresztu donoszą, że bułgarscy agra- 
rzyści (chyba ich część, prz. red.) razem z ko­
munistami pow stają przeciw nowemu rządowi. 
Rosja sowiecka miała przyrzec im wszelką po­
moc, naw et -wojskową.

Wiadomości meblowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Po wielodniowej 

apatji nasiąpiła w dniu wczorajszym na rynku 
papierów dywidendo wy cn wj raźna zmiana. Wśród 
rosnącego z każdą chwilą zainteresowania obraca- 

’ no niezwykle żyv»o wszystkiemi papierami po co­
raz mocniejszych kursach, by choć częściowo, 

Z preliminowanej sumy wydatków przypada na 1 odrobić dewaluację- Taksamc i akcjach banko- 
właściwą administrację skarbową tylko 155,915.4 1 1 Acb- Papiery procentowe bez ol r bów. 
miljony marek, reszta zaś preliminowanych wy­
datków, wynosząca 650 276.7 miljonów marek o  
bejmuje: emerytury i zaopatrzenia w sumie 
446,642.7 miljonów mk.. t  zw. ogólny zarząd skar­
bony z sumą 208,304.2 miljony mk., oraz koszty 
ukończenia likwidacji dwóch ministerstw: mini­
sterstwa aprowizacji 136.7 miljonów mk. i mini­
sterstwa b. dzielnicy pruskiej 201.1 miljonów mk. i Ziem. b 0nk kred.. . . . Pow. Bank Kred.W Wydatkach pierwsze miejsce zajmują emery- ( Bank Komercj.
tury i zaopatrzenia, któro 3-krotnie przewyższają Bank Z w. sp. zar.
cały koszt właściwej administracji 6karhowej. Z.' Akcje To w handlowych:
tego na same renty inwalidzkie przypada kwota Pol. Tow. handlowe 270071
340.798.5 miljonów mk. - Trupox  ̂ fjąjęo

Ogólny zarząd skarbowy obejmuje międz] » - 1 ł RoIllkcy 12000
mi krodyty na spłaty i oprocentowanie długów Polski G’ol IU00
państwowych w łącznej sumie 148,240.1 miljonów 1 żegluga Polska •• 6uu0

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 9 lipca 1923 

Akcje baikowe:

Jol. Bank Przem. 
i Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski

mm
27000
85000
220t«)
18000
1000G

33000
32000
4SooO
27000
23000
15000

3000o0 35o000

35000
1900

73000
17O0O
5000
80UO

Trarsakcjs
29000—31000

35000—48000 
230uu—240o0

14000
310000—350000

28500—34000

70000
150OU

4000-4500
6500—7500

marek, z czego przypada na długi
i na długi

wewnętrzne
zagraniczne

A kcje  Tow. fize m y sło w y ch .
belcnicwski ~ 68000U 730000

! Cegielski 
Parowozy 

* A ntrłmntni

Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska Nafta 
Pokucie 
uikos 
Pezct 
Strug

75000 100000 
60000 75000 
20000 300(0 

275000 3250t/> 
1000GG 125000 
75000 J00000 
7UUUOO 8OUO00 

Ó75ooo 600000 
2T5000 825000 
70000 90000 
350u6 45000 

S20O00 400000 
18O0O 23ouu 
30000 35000 
■*5000 05000 

175090 226000 
6OO00 70000 

8750O0 43O000 
80O00 110000 
40000 50000 

1*0000 175090 
20000 30000

6900O0—7250u0 
78ooo—8ooou 
67000—70000

21,556.4 miljony marek,
J 26.683.7 miljonow mk.

W dziale tym mieszczą się też w ydatki na p o - ' Automotoi 
moc dla ciał samorządowych w sumie 6.000 mi- Potęga 
ljonów mk., na pomoc dla spółdzielni w sumie 
300 mHjonów mk., na fundusz celem poprawy 
stosunków gospodarczych (dio dyspozycji, nade 
zwyczajnego kom ism a do Wiatki z drożyzną)
25.000 miljonów mk.

W dochodach pierwsze miejsce zajmują daniny
publiczne, preliminowane cs raz z monopolami w 
sumie 2,437.422.2 miljony mu., z czego przypada: 
na podatki bezpośrednie 1,010.330 miljonów m k.,! &7nd- 1:r>X- . .  . 
na podatki pośrednio 601,546 miljonów mk., n a ' B(l'j ) rzC mia 
cła 360.000 miljonów mk., na opłaty etemplow e Chodorów 
150.050 miijoiLuW marek, na ojłaty  wywozowe, Omii low ^
80.000 miljonów marek, na opłaty od koncesyj na kr*'-0' eX ra 
demy bankowo i kantory wymiany 250 miljonów rab’
marek, na monopole 235,246.1 mUjonów mk. j GIEŁDA WARSZAWSKA. t9 lipca). Waluty: Do- 

Ukończenie likwidacji ministerstwa aprowizacji lary Hunów Zjcdn. TJ0.900, przedai 1:11.000, kupno 
pi-zynicść ma w br. 3,704.5 miljonów mk., zaś u ” 1'n7^'7' ——.....

11000C— 12U00C 
85ooo— 100000 

7500110 
600000— 6  4 ;000 
280000—300000 

7500o- ^5000 
395oo— 42ood 

32000v -4000CK 
22 00. 

30000—3500u 
50000—61000 

2100 00  
620U0—70OO0 

385o0o-—4250u(J 
95ooo— lo5ooo 

400UU—7000O 
165o00 
280u0

kończenie likwidacji ministerstwa b. dzielnicy pru­
skiej 4,770 miljonów marek.

* KRYTYCZNA SYTUACJA W PRZEMYŚLE

MIN. BENESZ W PARYŻU.
Paryż, 9 lipca (AW). Przybył tu  czechosło­

wacki minister spraw zagtanicznych dr Benesz, 
by poczynić przygotowania na przyjazd prezy­
denta Masaryka. W  związku z jego pobytem 
rozeszły się we francuskich kołach politycz­
nych pogłoski, jakoby dr Benesz zamierzał in­
formować się o stanie rokowań reparacj jnych 
i równocześnie przedłożyć punkt widzenia ma­
łej ententy.

Korespondent paryski „Neuo Freie Presse1* 
twierdzi, że wedle informacyj kół politycz­
nych ma dr Benesez przedstawić Poincaremu 
skutki naprężenia francusko-angielskiego w 
stosunkach srodkowo-europejskich. Dr Benesz 
ma również występowało za przekazaniem ca­
łego problemu Lidze Narodów7. Na Quai d!Or- 
say zachowują jednak milczenie o celach pod­
róży dr Benesza.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU AMBASADORA 
FRANCUSKIEGO PRZY WATYKANIE. 

Paryż, 9 czerwca (PAT). „Chicago Tribune“ 
notuje pogłoski, że ambasador francuski przy 
Watykanie Jonnart ma wkrótce opuścić to sta­
nowisko.

WYEÓR WŁADZ SOWIECKICH iW ROSJI.
Moskwa, 9 lipca (AW). Ja k  informuje biuro 

Wolffa, drugie posiedzenie kom itetu wykonaw­
czego unji republik sowieckich zatwierdziło 
konstytucję nnji. Lenina wybrano jednogło­
śnie przewodniczącym Rady komisarzy ludo­
wych. Komisarzami zaś dla spraw zagranicz­
nych i wojny zostali wybrani Cziczerin 1 Trocki, 
handel zaś zagraniczny objął Krasin.

lófiiG tifmMcl polityczne
AUDJENCJE U PAPIEŻA. Papież przyjął na 

posłuchaniu ks. biskupa Łozińskiego i msgre Fa- 
rolfiego, sekretarza nuncjatury papieskiej w War­
szawie.

ZMIANY W ARMJI. Jak  dzienniki warszawsłdo 
donoszą, szef sądownictwa wojskowego, jenerał

1109.000, marki niemieckie C‘53.
Czeki. Belgja 5375, sprzedaż I 425, kupno 5325, Ber 

lin 0‘5+, sprzedaż 0‘55, kupno 0‘53, Gdańsk 0‘54, ipn . 
0'55, kupno 053, Londyn 506.400, sprzedaż 6a1.-±00, 
kupno 501.400. Nowy York 111.000, -sprzedaż 110.000, 

. T , . . kupno 110.000, Nowy York drobne 6przedaż 101.500,
ŁÓDZKIM. Jak  pisma łódzkie uonoszą, rerjfcukcja | kupno 109.500, Paryż 6400, sprzedaż 6460, kupno 
dni pracy w przemyśle włókionniczym trw7a w dal-16340, Praga 3350, Szwwjcarja 18850, sprzeda. 19040, 
szym ciągu i o-bjęia już nietylko Łódź, ale takżo kuPno (SGoo. Wiedeń 149, sprzeaaż 15Ó, kupno 148,
w znacznym stopniu prowincję, jak: Ozorków,;, lokacyjne: MiHonówka 175), kupno 1650,
Zduńską Wolę i Fabjanice. Do krytyeznej sytua- \4h%  Tow7. kred. z.emskie za 100 rubli 4700, sprze- 
ej: jaką przemysł obecnie przeżywa, przyczyniły daż 5060, kupno 4600. 5% Warszawy 400, kupno 350, 
się również ostatnie u rządzenia dewizowe w spra P0zyc’ćka zlotowa 87500. 
y  ? - p -  z a t w ,
dukują pracę do ti-zech, czterech dn>' w tygodniu, | 105—125, B.nilc lreuytowy Wasszajwa jlo —127^4,
a w dniu wczorajszym jedna z największych fa- • Bank zachodni 315—300—-322L, Ban’ zjednoczenia
bryk łódzkich zakomunikowała robotnikom, że » 83—<5—75. Eank związku so. zar.. . .  . . I 2C7 Yi—2i0, Bank zw7. ziemian 27—27>4, Puls 605—
powodu braku surowców zmuszona jest pracę swą 725_ WUdt’ 30_ 2&_ 33i Cukjtr Warszawa 2,900.000-
za dwa tygodnie ograniczyć do czterech dni w ty* j S.OoO.OOO—3,600.000, Częstocic-e l,95o.00i'—2,500.0o0—
godniu.

Rówinież i żądania robotników, którzy żądają 
82 procent podwyżki, przyczyniają się w znacznej 
mierze do stworzenia niepeWnej sytuacji w prze­
myśle.

Jak dalej zaznaczają pisma łódzkie, związki 
zawodowe przygotowują się do przeprowadzenia 
wspólnej akcji ekonomicznej. W ziriązku z tom 
w najuliższych dniach ma się odbyć zebranie de­
legatów fabryk włókienniczych co do powzięcia 
ostatecznej decyzji i taktyki przeprowadzenia ak­
cji ekotuumicznej. W razie, gdyby żądania robotni­
ków zostały przez przemysłowców odrzucone, to 
robotnicy proklamują strajk powszechny.

* ZAKAZ PRZYWOZU TOWARÓW ZBYTKO- 
WYCH. Z Wapsziawy donoszą: Na posiedzeniu 
dnia 5 bm. kolegjum handlowego w głównym urzę­
dzie przywozu i wywozu uchwalono nie dopu­
szczać do pizy^wczu towaiow luksusowych do Pol­
ski. Przeprowadzenie ścisłe tego rozporządzenia 
w znacznej mierze przyczynić się może do sanacji 
Scalutowej w kra.|U. Podczas narad nad udziele­
niem pozwoleń na przywóz odmówiono jednej z 
górnośląskich firm przywozu homarów i ut^ryg, 
które firn .a ta chciała sprowadzać dla podr-j no- 
wania u siebie różnych zagranicznych gości i de- 
legacyj miedzy narodowych.

* PRZECIW PRZEMYCANIU WALUT DO 
GDAŃSKA. Z Warszawy donoszą 7 bm.: Wskutek 
zupełnego zahamowania legalnego handlu dewiza­
mi, obostrzeń i fikcyjnych notowań kursów, w o- 
statnich czasach wzmógł się bardzo potajemny 
wywóz walut obcych do Gdańska, gdzie sprzedaż 
walut obcych wskutek znacznego spadku marki 
niemieckiej przynosi znaczne korzyści. Istnieją 
słuszne obawy, iż przez granicę polsko-gdańską 
wymykają się z Polski resztki walut, znajdujących 
się jeszcze w wolnym obiegu. Ponieważ wydane 
dotychczas zarządzenia nie odnoszą należytego 
skutku, wczoraj do Tczewa wyjechała specjalna 
delegacja z przewodniczącymi komisji dewizowej 
na czele, która ma zorganizować kontrolę ruchu 
pogranicznego i zapobiec przemytnictwu waluto­
wemu.

* KATASTROFA MARKI NIEMIECKIEJ. „N.
Preie Fresse“ donosi z Berlina: Wobec nowojor­
skich sprawozdań o nowym spadku marki niemie­
ckiej w Nowym Yorku, uskarżają się dzienniki, że 
obecną, akcja interwencyjna banku Rzeszy pro­
wadzi do wielkich niedomagam Następstwem tej 
interwencji jest podwójny kurs marki w Berlinie 
i zagranicą, przyczcm zły kurs zagraniczny dzia­
ła eniżkowo na markę w kraju.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻGWA. (9 lipca). 
Pszenica krajowa z r. 1922 460- -475, żyto mało- 
polskń z r. 1922 280—285, jęczmień małopolski 
browarniany przemysłowy 265—275, owies z r.

2.400.U 0G, Firley 123—135, 4 i 5 em isja 120—125, 
Lrzewny prz ry s i  2 — 25—2414, Cegielski 67—76, 
Mcirzi je w 405— 445 Oriwen Sc -bo—36, Rudzki 150- 
lbu—175, Ursus 1 i-misja 525—510, 2 em isja 210—■ 
1911—215, P i rowozy 55—67 bk„ Żegluga 22—23—23 75 
E lektryczność 650—‘-65—640, Spirytus 700—750—740 
P clska  N afta 67 'A —75—7214. Lenartowicz 2?—20—25 
Siła i Światło 135—140, Ćmielów £714—9214, Norblin 
140—17214—1C5, Tow. zachodnie d ia  handlu 15— 17, 
rkóry  70, Tow. elektr. 6 6 -3 4 , Kabel 10274—97, 
Przcn.yi 1 lafŁ 330—320—335, Ceratf 325—320, Ki- 
jew sk1' 285—355, Czersk 365—345—350, Gosławice 
500, Michałów 2 0 0 - 22'*—210. Ł azy  2*14—32—SI W ę 
giel 690—700—688 L iiyop-Pau 135—'14814—130, O 
strowioo 850—950, 5 em isja 800—910, R un-Z iJm ski 
70—72. Starachowice’ 3f\.—366—370. Pocisk 8714— 
100, Zieleni iwsld 700—725, Żyrardów  24.000.000— 
25.000.000, Borkowbki 68— 72— 71, Jabłkow scy 28— 
29—26, Haberbuscb 215—23S —23U. Majewski 360—350 
Nobel 2uu—280—275, Pusteln ik  85, Chodorów 385— 
405—395, fcpiess 90—110— 100, T rz e b in a  105—95, 
Bulpni 28.

GIEŁDA LWOWSKA. (9 lipca). Aki y jny Bank Hi- 
poterzny 3c— 40,5, Małopolski 35— 5 ’, Pow szechny 
jN redytouy 16 Przem ysłow y 29—37, Ziemski K redy­
tow y 24—38 Brow ary Lwowskie 950—1170, Choao- 
rów  410— 100. < mielów  130—136, Gafoka 30— 0, K ar 
palit 80—87. Nicmojowski 140—175, Oikos 350 -370, 
ParowoŁy 60, Pezct 26—32, Pocisk 10G— 110, Polska 
N afta 80—90, Po1. Tow. bud 60—75. R akszaw a 325— 
350, ŚicPoza 2«kł. elektr. 40— Siers;:a górnicza 
640—680 Tesp 535—565. Zieleniewski 735—765, Poi* 
ek.^ T o ... IwNidłowfe 28—32.

GIEŁDA BERLIŃSKA (9 lipcaj. A m sterdam  7042514 
Puetios Aires 6234314, Clirysr.janja 2912714. Bruksela 
8628 K openhaga 31481, Sztokholm —, iL isingfors 
493714, W łorhy 7531 Londyn 817950, Nowy York 
179.550, P aryż 10274, Szw ajearja 30723, H iszpania 
25436. Jap o u ja  87281, B elgrad 1925. Rio de Ja n tirc  
1845314, W iedeń 2f i :84, P -aga  5436.

GIEŁDA SZW AJCARSKA. (9 lipca). Berlin 0‘00.22, 
H olandja 229*25, Noww York 58< 75. L o n d m  2P‘75, 
P aryż 33*87, M edjolin 24*75, B udapeszt 0*06*75, Bu­
kareszt 2*85, B elgrad 6*15. Sofja 5*90. W arszawa 
0*00.50 W iedeń O'ńO.833/*, austr. ko iona stemplowana 
0TO.83K. F

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

\ Ta e ? e s la e ie .
Artykuły w tym dziale nie wchodzą o d  R e d a k c j i

f
Z a duszę ś. p.

iSEieego snłon t*?o ^ns!crskl:$a
nauczyciela z Św ią tn ik  Górnych, Lmarłego w Banokn 

jako w  p ią tą  bolesną rocznicę śm ierci 
odprawionem  zostanie 

NAbOZiiffcrWO -AŁOLĆik 
d n 'a  10 lipca  b. r. o godz. 9 rano w Kościele św. 
B arbary w  K rakowie, n a  które w  żalu  pozostała 
rodziua zaprasza K rewnych, Znajom ych i Kolegów 

Zm&riego. 1
Wieiłti I r .i a s tj o r t nadszedł.

P I Ę E B 3 Y  
»vl)ór v  rDŹuusf’ rortmarach.

H u n t o r w n a  a ż Ł  n i łk u b t ł iu G i
Eraków, ui. Dietlowska L. dl. 

Teieloa 293$,
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Z lK O P d N Z . — K oncesjonowane 
B inro »pr. e laży nieruchom ości 

„ P A N T A " m a do sprzedania  domy, 
wille, pensjonaty  i parcele budow­
lane . Ne żądan ie  udzie la  f!ę infor- 
m aeyj bezp łatn ie. Na odpowiedź 
załączać znaczki pocztowe.

1621 3 3

Ra m i e n ic ą  piętrow ą sprzedam  
acraz lub  zam ienia na m niejszą 

z dop łatą . Podgórze, Ilobotnicza 5. 
1641 3 4

C p a s k i  przeciw  oowisłoścl brzu­
cha  i t. p. Bandaże p rzepukli­

nowe, Pończochy gum  przeciw 
żylakom . Prostotrz^m aoze. Mooim- 
k i gum ow e do podróży. Cenniki 
darm o. L . Polaczek, S a m b o r 

1668 2 10

Tow akc.

„POREGA"
t 3w iad*m ia P. T . In teresow anych, 
że i  dniem 1-go lipca b. r. oddało 
wyłączną sprzedaż węsrla ze swych 
w p a lń  firmii „E S B f.IIA “ w K ra  
kowie, ul. Pędzichów L . 5. 1674

Polecając się n ad a l łaskaw ym  
względom , uprasza  o ek:erowanie 

amówien wprost do zastępcy.

Tow. akc. „PORĘBA41.

Firn „ESBEHA"
zaw iadam ia, źe objąwszy w yłączną 
sprzedaż w ęgla  Tow. akc. „BORĘ- 
B A “, wysyłać będzie takow o wago 
nam i, u a  razie w sortym encie 
„posadka-1, k tó ra  je d n a k  nadaje  
się ta k  do celów opałowych, jak 
i fabiycznyoh.

U prasza o łsiskawe zaszczycenie 
zam ów ieniam i, k tó re  będą bez­
zwłocznie wykonywane. 1673

Kraków, Pądztcbów 5.

^  m a j ą c y m  s i ę  

s v y b a i c : ' o w a ć  C o t j
w pięknej i zd icw sj dzielnicy m ia­
s ta  będą do objęcia n a  >a t 10 lub 
n a  rłasność różne m ieszkania  z 
kom fortem  dis r  flek tantów , z udz ia­
łem w kc iz tacn  budowy. W iado­
mość: I jż .  Band orski, K iaków-
R ębniki, ul. B arska 60. 1652

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

_ [ j i u

(humoreski)
S tra żn ic zk i cnoty  —  F u s z e r .____

In n y  departam en t.  —  1  a jcm nica  
le tn ie j nocy.  —  F rzy y o d a  sa ­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora-

Cena zasadn.
Wojenny balonik . . i ._
f  “k ł o .................................2.50
i^ymy i proza . . . 1 .50
Przes.lenie . ; . . ) _
Dw ie nowele . . . .  ó.5 c
Mnóż- ik usta lany  przez Związek 
księgarzy-w )daw ców  w W arszaw ie.

Gebethner i Wolff, Kraków.

M a p u j ą  złote, srebrne, oraz stare, 
n aw et połam ane sztuczne zęby. 

Płaco j a  ząb od 14—32.000 mkp. 
S. L andau, zegarm istrz. Kraków 
ni. Sienna 17 l 49 t  7 7

© Ł © j w Kratscwi*, ni. Jagidle^a t, 10 3  O  ©

m c  z m

J W J O T R ;S Z f l  W  POfc 
5  CE E f lB R Y K r ł  u k i l  
R Ó W  1 W Ó D E K  .R O K  
ŁfRPŻEbM

4-*

i
irĄ

o
wykonuje Druki iw yczi.]n8, Druki 
c/dobne ) kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa  
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Re]e- 
stra, Prospekty, Kwltaryusze, Ta* 

ele, Układy cyfrowe, kaproszerla  
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych. Szkół i L  p.

po cenach nader przystępnych, szybHo i giutownic, najładnicj- 
szyftsi Modernistycznymi {{rolami pism, dttiiitem ciaraym lub 
teź Kolorowym />— — f  Telefon jir. 401,

6 \

Rządca L  K. Gó/akl.

Poważne przedsiębiorstwo nasienno-ogrodnicze poszukuje dzielnego, inteligentnego

FACHOWCA-OGROOMKA
specjalisty w hodowli nasion, jak i obeznanpgo w ogrodnictwie liandlowem z cie­
plarniami, na stanowisko kierownika. — Wolne mieszkanie i korzystne warunki 
zagwarantowane. — Reflektanci z pierwszorzędnem naukowem i fachowem wyszko­
leniem zechcą nadesłać zgłoszenia z referencjami do Administracji „Nowej Reformy" 

^  pod Nr „ 1 6 6 9 “ - loeo 2 3

A  Pierwsza krakowska wytwórnia
przyborów  p sz c ze ln ic zy c h  oraz w y ro b ó w  m eta low ych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
K raków ul. św. Tomasza 2

rttOJEfrr M  «»KŁ. „̂ Ov<ic30 _ Xrn C

' p z i a ż .a Y ' ^

[WYCIĄ C lcŁ iC O W Y ,
^  \wu*jicuuKyj50/

----------

ZakŁ p rzem . E a r s l  Szopper S .A
Bielsko, fiija Iffa? szatra. ih,™ 2 4

Do otrzymania w aptekach i drogueijach.

ĆUaJE© O feŁ O SZ E lfc
M A S t J A W A  f i b C J P C l Y t l A

K rak ów , u l. J a g ie llo ń sk a  7 (r ó g  u licy  S zew sk ie j)  
p rzyjm u je o g ło sz e n ia  ( in sera ty ) do w szystkich gazet 
w k ra ju  i zagranicą. Sprzedaż i abonam ent w szystkich dzienników. 

P izy b o ry  szk o ln e  i k a n cela ry jn e .
K olek tura  lo terji klasowej.

Biuro pośrednictw a k upna  i sprzedaży. 5370 3 3

Pelue gimnazjum matematyczno-przyrodnicze w Jędrze­
jowie poszukuje na rok 1923/24 1071 i  3

I) przyrodnika; 2) geografa.
Płaca państwowa, plus 205/o- Zgłoszenia z podaniem 

kw&lifikacyj i referencjo adresować nalepy do Dyrekcji 
gimnazjum męskiego w Jędrzejowie, ziemi kieleckiej.

Zagaicie pocztówką naszego najnow- 
szego ofissslka rasseMeg® rcętsajw łsisau- 
Ea&ta-rj, Ekspedycji przesyłek poczto­
wych „ H A S IE M "  w Ł©£»s3, ul. Kiliń­
skiego L. 4URMSLE., który natychm iast 
bęazie w ysłany  sapeła!© beaptatałe 
i przyniesie Sz. Publ. dużo korzyści.

1118 o 10

SEZON 1823 SEZON 1923mm o;
ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH

W (3ARIENBA3ZIE (Knrpaclitgesellschafc)
Goldene Engel
Neaklinger
Anker

(KurpacLtgesellschaft)
Zentralbad Ilalbmayihaus
Neubad Hotel Teplerbaus
Wysyłka wód mineralnych Inspekcja źródeł

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dla gości kuracyjnych z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.
Pierwszorzędne psnsion z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 
o jedaem łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis i natychmiast 

p r z y  równoczesnem przesianiu prospektu. 955 4 4

S e z o n  od 1 m aia  do  2 0  w rześn ia .
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia.

P O W i O Z N

w yroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtow nie i częściowo  

poleca:

F A B E T 3 A  2.11 K O iS O P IiY C H
STANISŁAW A WAŁ&OWlftSKIEG©
jfSST' da® m ci, K azim ierz W ałkow iński T5I5&

LEWEK K A k _ 3 W  * Z W I E B Z t K l G C SIL I G A  l E L E T O L A  L .  I Ł

U w aga: Z firmą tego samego na­
zwiska i sklepem me mam nic wspól­
nego — a znajdnję się jedynie pod 
powyższym adresem.

,v... f t ' 1 . . .Y Z Y  L . T i t s m

PRZEWODNIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIE
W a w e l  I  m  j r , e N .

Z a m e k  k r6 1 o » s s h i  na W aw elu zwiedzać, m ożna od godziny 
9 do zmroku. W stęp  do Zam ku 500 m kp. (Zarząd Zam ku królew skiego 
te) 1262). Ł iro b j  b r ó f s w s k i e ,  r  rób E SicU iar t e z a  f s k a r b i e s  
w  k a t e d r z e  n a  W a w e lu  zw ied-ać m ożna dnio powszednie o go- 
d i in ir 10, w niedzielę l św ięta j o  n -óożeńslw ach. fśTQ By a a s iń Z O - 
c y c k  w  k r y p c i e  la  S lsR ic c , ę r ó  i  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  ś w .  P i o t r a ,  
e n z  s .ń p cb io -j tt. P . d f ia r ji zwiedzać m ożna w chw ilach wolnych 
od nabożeństw , za zgłoszeniem  się d j  zakrystji. R ? c z e u m  N a r o d o w e ,  
Sukiennice, tel. 168, o tw arte  je s t  codziennie od godz. 1 0 - 2, za optatą 
2000  mkp. od osoby; zbiurowe wycieczki o trzym ują zniżki w kancelarji 
Muzeum w Sukiennicach. M u z e u m  i n .  X ,ry k a  k r .  C z a o s k le g ó ,  
U  W o ls k a  10 , wraz z I*Didarjum, o tw arte  z w yjątkiem  wtorków 
i piątków  codziennie od godz 10—2 , za  op łatą  1000 m kp. od osoby. 
Z niżki jak  poprzednio. B o m  I m u z e u m  J e n a  M a te jk i ,  ul. F lorjań- 
ska 41 dzie ła  i zbiory m ist-za , o tw arte  codziennie od 10— 2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Z niżki ja k  poprzednio. B a r b a k a n  c z y l i  t .  z w . 
E o n  e i  b r a m y  IT lo rja  ż s b ie ] ,  zabytek a rch itek tu ry  z końca XV 
i XVI w., w iecie o tw arty  przez cały dzień, w m iesiącach z ;mowych 
xa zgłoszeniem  się w kancelarji (najm niej 5 osób) za op łatą  ICOOmkp. 
od osoby. Zniżki jak  poprzednio. W ie ż a  l i n r j a c k a  w lecie o tw arta  
codziennie od goaz. 10—12, w m iesiącach zimowych za zgłoszeniem tfję 
w LaBie m uzealnej w Sukii anicaeb. Opłata 1000 m kp. od osoby. Z -iżk i 
jak  noprzedaio. M tia o n m  C K a r io ^ y s b is b ,  ul. P ijarska 6 , o tw arte  d ia 
z'i jodzających we w torki i p ią tk i od p-odz. 9 —1 w południe, o ils  *» te  
dni r.ie przypadną św ięta. M i e j s k i e  M u z e u m  p rE esay siO W S - /lica  
Sm o.eńsk 9, tel. 1339, Ąw arte .a 10— J. " J liS S u m  e tflo  g r a t f e z n e ,  
na  W awel a o tw arte  codziennie. W stęp  w niedziele, w torki i czw artki 
50 mkp., w in .a dni 100 m kp. I f y s i a w a  T n w a r i y s f w a  s i t a k  
p ię lz u y c h , pl, Szczepański 1, tel. 8 , o tw arta  codziennie od g. 10—4. 
W stęp 50o0 m kp. T ty s ia w a  r r z e m y s i u  p o l s k i s g o  L i^ i  p o m n e y  
p r z e m y s ł o w e j  ul S traszew skiego 1, 2S, w stęp wulny od godziny 9 —1 
i od 3 —6.

BX»8r*s»ss3(zsoAso*E5»Eo,EC*sę!r.»raŁi,azjiiaz3̂ o,az3iss3łEs3»sa<ar»5Z3»£S3K

U J a d T e :

W c -jtw ó d lti tfO , ul. Basztow a L . 2« t-I . 1141; godz. przyjęć- 
wojewoda od 11— 1, godz. urzęd • od 8 — 3, d ia  stron nd lO— 1. S ta -  
r o s l '.v o  L?ak*3W Ekio, ul. S turow iślna L. 13, tol. 3554; godziny przy­
jęć: s ta rosta  »d 11— 1, godz. orzęd.: od 8 —3, iil» stron od 10— 1. 
M a g i s t r a t ,  plac V\W . Św iętych L. 3, tol. 46; godz. przyjęć w prezy- 
d jum  m iasta : od 12— 2  z w yjątkiem  niedziel i św ią t; godziny urzędowo 
On 8— 2. D y r e k c j a  k a l e t  p u tó s tw o w y c b , p lac  M atejki L". 12, telefon

2458; godziny przyjęć: p r e z e B  dyrekcji od 11— 1, god. urzęd : od 8— 3 
z w yjątk iem  niedziel i św iąt. D y r e k c j a  p o l i  !?ł, ul. K rupnicza L. 34. 
telefon 458; godziny u r z ę d o w e :  cd 8 —3. E sb a  s k a r b o v r L (  W ładza sk a r­
b o w a  II in stanc ji n a  W ojewództwo krakow skie) ul. Helci ów 1. 2, I I  p., 
t e l e f o n  Nr 225. Prezes Izby przyjm uje s t r o n y  c o d z i e n n i e  od g o d z .  12—1 
z w yjątk iem  niedziel i św ią t; w biurach godziny d la  stron od 1 1 —1 .

*-Z2I ~3»C S»CZ3»03«3t—5*33X33*33.950 !C3aZ3tEŁjS»JS«n3EZ3łŁ£̂ ŁiQia23tazn»

B iura k u p c a  i G gSaszsń.

,,UC3CiwcŚĆMBinro k n p n a i sprze- 
d&zj- kamfenie, realności, folwarków  
sprzedaje i przyjm uje do kupna. 
Podw ale 3, obok poczty.

O g lS E a e a ia  p ra s to w e  i r e k l a -  
n sy  f c c l t i o w e  sA .u c h ’‘, S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

K3s«zs!)s—syzza kzu a iczssEmczałczssc*

R e w i z j a  U ,3 ó w .

B f c r o  r e w i z j i  l o s ó w  prssy 
Bernu ldiormacySayia Elbaa;- 
s c b i l t z ,  f ly u e ir  3 .

SC*SO<aXXE01EO< & '

E L lĄ g & ? * a lo .

K sięgarn ia  i sprzedaż gaza t: 
„ E n s n  *, S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369
KZ3»C3SECW«SKZ3JI«3aEZ3UCZ3>Cae S

K is i  a .

M fno „ O p ieU Ł 11* ul. Z ielona 17. 
Czysty z j jk d la inw alidów  wojen­
nych. P rzedstaw ien ia  codziennie od 
godz. 5-tej, w św ięta ud 3-cioj.

Używajcie tylko
w o d y  g o rz k ie j

n
N ajlepszy ś:odek przeczy­
szczający'. Z artępu je  w za- 
pełnotc i: „M l  n  J a  d y “ ,

„ A p e n t« “  i t. p.
Do nabycia  w aptekach, 
droguerjach  i składach.

W KłłASffWIE.

mtjsEzutSŁi azruEotz ĉnEzałczaazssszat

U / A - b j  dzio"ięco sprzedaje ta- 
ł S U Ł r t !  n j0 0- JZ przyjm uje od­

now ienia i ieperacje  tyi hźe. Gumy 
obciąga na  poc tekaoiu. Piechowic*, 
Kraków, ulica M ikołajska L. 7.

S O t i  P»SX3»E33»IE)«aJSZ3<EZ35SZ3«K33(C3

Zakład it - ralicsny „Bvn i“
u lica S tarow iślna (plac W ielopole), 
pr/.ystanck tram w aju  3 i 6 , wyko­
nuje fotugrufje na  legitym acje, 
paszporty i wszelkie zdjęcia foto­

graficzne w 5-cia m inutach.

S k ła d y  lo r to p ia a ó w .

a ]  w i ę i c s z y
M ałopolsce

s K M  fo L ts p Ia a ć v

fflll
ul. Szswslia 9 , 1. d.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak'

Bechstein 
Bltithner 
BOsenJorfer 
Ehrbar 
Eófstor 
Seiler
Schwei^hofer 
Stein we;j 
Quandt 
Wirth

Telefon 1005.

bd

F a b ry k a  p ieców  kaflow ych

Władysława Wojtygi
K r a k ó w - Z a k r z ó w e l i

przyjm uje wszelkie roboty kaflar- 
skie, nowe, stare, i sprzedaje kafle 

na  eztak i po cenach niskich.

E23(EP«EZ3tirOł223* j3 EOt£a*tX*5Z35Łj•

BIłJliO W E8S»«*ŃIM 
K r a k ó w , u l. S l a r o w i ś l u a f i  
p*leca w w ielk im  wyborze bieliznę 
m ęską i o b u w i e  luksusowe. 

Ceny um iarkow ane.

EZ3lJ33<£X 3fEZ^Snt2!^Ea!EO «EC !.’ rC>t

B T a g a z y a  ń s ó d  
EiEI.ii.iVk 3 P O P Ś E L  -  

Kraków, u lica  F lo rjańska  L, 3 
p ileca kapeloszo dam skie i woz»lkie 
Jodatk i oraz przyjm ują roboty 

i przeróbki.

S»EO:Ea<S5a<i33!J3Ẑ f!ECąS23.SC»SO<

M E B L E
sypialnie, jodaln ie, gabinety , meble 

g ie te  i tap icerskie

Honigwachs i Langer, Krśkó* Slsnna3.
arjtlCZ3)CZ3tC3łC33 J5iCSłCZ3SZ>SZ3tEZ-a

Skład

Krahini', u l. B in g a  L  id
(sklep).

Kapelusz® sKórzune
skóry za  fiayeiusze skarlane

w modnych kolorach, poleca;

Wytwórnia rękawiczek

T«&5za isiaMteiił
Sui'ncari>kx 7, parter na prawo
Z Z J fE O ts Z M S Z A S Z A  S> EĆW623(ąi»E£3ISZ3«

Er3łs_.«sz3iE!3»sa( $ RcwECxs»azzass:<«

W ? fS ¥
KA KURSA SlANflLGUrp;

roczni; (od d z ia ły  ż iń sk ie  i męskie) 
i 4-m esięczue popot. i wieczorne 
vi szkole „ ile rm es“ Ja n a  Pilcha 
w Krakowie, ul: F l o r j a u s k a  39 
przyjm uje się codziennie w godzi­

nach o ; l O —12 i od 3—5.

^ o le c a  p ie rw s z o iz ę d i iG  m s t r u m e n t a

^Stlngi Grigiffsal4*
innych jirm po fabrycznych cenach

jtnisjstEŁir-SiE;̂ ' i jEłĘySaogfSto-iej * : pSLts:*&oarî  sfeSsudL f"ot;jpistsic-ćSw 
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